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Sxas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i wó Lwowie kosztuje 10 oentów. 
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"OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na „CZAS 


od igo Lipca 1869 
w Krakowie: 


łac _ półroczne, kwartalnie: miesięcznie 
zł. b.— zir. 9. 


zir. 20.— złr. 16.— 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie , i kwartalni 
na sram” "gate . „ieięcje, 
Prenumeratę przyjmują: 


We Lwowie: wAjencyi „CZASU* p. Aleksan- 


= Piątkowski przy placu Katedralnym. pod 
» 81; 


d Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 
Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgi 
pułkownik Wincenty Raczko waki, Tan 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. 

Uprasza się o wczesne yłanie pieniędz E 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie zanik I miej. 
adresu „drukowanego. dior 

Prenumerata liczy się tylko od 
miesiaca. vz" res każdego 


Cena „CZASU* 
tale każdego numeru. 


i 
Kraków nie w jednym daiu wybudowano, apa- 


anin oselskich przyrze- | chodźcie do biernej opozyć narodów — odbudowano? Odbadowanie Polski jest 


nad trybuną przewodniczącego umieszczono hęrb imi go powierzą; i tema oświadczeniu zostałem 
miasta Lwowa, okaa na podwórze wychodzące były par do tej chwili. Zrobiono mnie odpowie- | d Í 
zajęte przez publiczność, między którą nie brakło |dzialnym za cofaięcie owego adresu do Cesarza; |twili mi wprawdzie część zadania mówiąc o zdo- 
przestawicielek płci pięknej. wiadomo wam, panowie, że go ani uchwaliłem |byczach wolaości, z czem się zupełnie zgadzam, 
Zagaił zgromadzenie p. Piątkowski Feliks, |ani cofoqłem, uczyniła to większość sejmowa. |jak to dowiodłem zachowaniem mojóm w sprawie 
członek komitetu urządzającego, prosząc, aby | Kraj nie żądał uchwalenia takiego lub owego a- żydowskiej; tradniejszą zaś jest draga Sprawa, 
„gromadzenie wybrało: sobie przewodniczącego, | dresu, żądał, aby broniono w Wiedniu jego praw |narodowościowa. W sprawie uieobesłacia stand- 
na którą to godność komitet ze swej strony pro- |autonomicznych; i to się stało, gdyź delegacya w | wisko moje jest zbyt znanem, sprawa tą zajęła 
ponuje p. Zaaka, z czem się zgromadzenie zga-| Radzie państwa powtórzyłą wszystkie żądania a- | kilkanaście posiedzeń sejmowych, obudziła i bu- 
dza. P. Żaak Wincenty dziękuje kilku słowy.|dresu. Konstytucya 1867-r, nie zadawala, ale sa- azi ciągle najżywsze zajęcie publiczności, wybor- 
i wzywa jako sekretarzów pp. Dra Ludwiką|ma w sobie nosi Środek poradczy ku temu, do-|ców i dziennikarstwa, i dla tego mogę się nato 
Wolskiego i Gromana. Dodać tu muszę, że w|zwalając zmiany; uważałem za obowiązek, korzy-| powoływać, co wtedy powiedziałem, gdyż się nic 
przemówieniu swem uważa p. Zaak za cel ni-|stać z tej okoliczności, i dlatego byłem i jeste | nie zmieniło, owszem pokazało się, że wszystkie na- 
niejszego zebrania osądzenie „o ile delegacya|za obesłaniem Rady państwa. |. |stępstwa przewidywałem, i że mój wniosek był 
aczyniłazadośóćnaszymżądaniom”, gdyż| Opozycya bierna, którą Wam doradzają, jest |jedynie trafny. Tamci. moi koledzy tłumacząc się 
jak mi się zdaje osądzenie to należy do sejmu, | bronią daleko ostrzejszą, aniżęli ąpożycya czyn- |że swego postępowania potępili mój wniosek bądź 
jako mocodawcy delegacyi, żadną zaś miarą do|na, a używaną wtedy tylko, gdy wszystkie inne|wprost bądź pośrednio rozamowaniem awojóm, 
wyborców miasta Lwowa. Zaznaczyłem to dla |środki wyczerpane. Czy uą one rzeczywiście wy- | powiedzieli, że Bóg wie coby się stało po przy- 
tego, gdyż z całego tokn zebrania okazało się,|czerpane? Sądzę, że nie. Opozycya bierną jest|jęciu mego wniosku: otóż winienem to Sprawie i 
iż większa część obecnych tego samego była zda- | daleko wygodniejszą, aniżeli czynna, dziś nie jest| wyborcom odpowiedzieć na to, oddam piękne za 
nia w tym względzie, co i p. Zaak. to wcale niebezpiecznem należeć do opozycyi, a|uadobne, i przedłożę krytykę postępowania sejmu 
Pierwszy do głosu zapisany był poseł p. Zie-|ja panowie należałem do opozycyi, kiedy się za|i delegacyi, o ile to do obrony mego wniosku 
miałkowski. Świetną jego bucznemi oklaskami *)|to szło na szubienicę, a zawsze, ilekroć naród pa- | koniecznie będzie potrzebnem. Zastrzegam Bię, że 
przerywaną mowę podaję wam dosłownie. kał do mnie, to mu odpowiadałem: „Jestem !* (o- | co to samo się zresztą rozumie, nastaję na,rzecz nie 
~ „Szanowni wyborcy! Trzykroć raczyliście mnie |klaski.) Kocham kraj i dlatego odradzam od 0-|uą osobę; osobistości źle czyniły, że zaś w do- 
wynieść do godności, którą za najwyższą uwa-|pozycyi biernej, która jest zgabną dla kraju (bn-|brej wierze, o tem nie wątpię. ) 
żem; trzykroć zaszczyliście mnie wyborem na po-|czue oklaski.). Doświadczenia, jakich oabyłem w Radzie pań- 
sła waszego w roku 1848, 1861 i 1867. Po pier- || Opozycya bierna, gdy nie cofa, to przynajmniej |stwa będąc tam w r. 1861 pouczyły mnie, że 
wszym wyborze nastąpiło wygnanie, po drugim zastanawia, a my jesteśmy tak zacofani, że nam |tam nie ma co robić. W tym i następującym ro- 
więzienie, a po trzecim, — jeśli mam wierzyć|się nawet o jeden dzień 5 óżnić nie wolno! (bra- |ku podnosiłem myśl opuszczenia Rady, zostałem 
dzieunikom — pastępstwo daleko straszoiejsze, |wol) Będąc prsedeławicialkwi kraju w Wiednin, | w mniejszości, a związany węzłem Bolidaraości 
bo wasze niezadowolenie. A jedaak staję między |uważaliśmy się jako żołnierze na. placu bitwy, |uie mogąc wystąpić, ratowalem Bię urlopami. De- 
wami ze spokojnem sumieniem, bo postępując | którego nam nie godzi się opuścić. Sprawa re- |legacya druga poszłą do Wiednia w r. 1867 s4- 
tak a cie inaczej, sądziłem, że tak słażę naj-|zolacyi jeszcze nie załatwiona, retołacya stoi, i ja | dząc, że zrobi lepiej niż poprzednia; a wróciła z 
lepiej krajowi. W r. 1867, gdym stawał jako|z nią stoję i pragnę dalej ua uią walczyć. (Żywe |eiem? z powiększonemi podatkami, ustawą O wa- 
kandydat przed wami, złożyłem moje wyznanie | oklaski.) Co do zarzutów osobistych, uczynionych |cuakowych bezpośrednich wyborach i z ustawa- 
wiary politycznej, przyjęliście je, a ja ani na jotę | delegacyi, nie odpowiem, bo achybiłbym przez|mi gradoiowemi, które położyły koniec nadzie- ? ) ' ' ! 
od niego nie ustąpiłem. Wtedy to powiedziałem, | to godności delegacyi; co zaś do mojej osoby, | jom, naszym. w. r. 1868 powtórnie wnosiłem. nie- | przecież kwestya irlandzka nie budzi tego dgól- 
że walczyć będę za wolność i narodowość, które, |uiech mi wolno będzie, na nie krótko odpowie-|obesłanie. Przyjaciel mój p. Ziemiałkowski po-| 
jak mniemam, są tak ściśle zjednoczone, że je- | dzieć. Wiecie, panowie że wracam bez honorów, | wiedział wprawdzie, że konstytacyę możua zmie- | wybitne - > 
"a bez drugiej nie pojmuję. I rzeczywiście sta- bez tytułów, wracam z pugilaresem daleko pró-|nić w drodze konstytucyjnej; ale czyż ca sądzi papiozkie, aby ukrócić wolność innych, tracą pra- 
wałem w obronie wolności osobistej; wolności su- źniejszym, aniżelim wyjechał; że mnie chléb wie-|że te zmiany uzyska? Wsząk ze wszystkiemi 
„mienia, mowy, draku, stowarzyszeń i sądów przy- | deński nie utuczył, widzicie, a przyczyna tego w |sprzymierzeńcami nie rozporządzamy w Radzie 
sięgłych; starałem się o zaprowadzenie języka |tem, że mi go zatruwali nietylko. obey ale na- | państwa, jak tylko jeduą trzecią głosów, a do 
polskiego; rozszerzenie gwaraneyi autonomicznych; [wet właśni ziomkowie. (Huczne, przeciągłe okla- |zmiany konstytucyi potrzeba najmniej dwóch 
aby tejże zabezpieczyć racyą bytu; o ustawodaw- ski.)< trzecich części. Powiedziano nam, stać przy rezo- í ! 
b i C stwo szkolne È gminne, starałem się o urzeczywi- | lacyi, aż wywalczymy! I wypowiedziano tę samą | aastępujące dowody: Przy obradach nad ustaw. 
orcy lwowscy są w większej części tego |stnienie zasad dyplomu październikowego. myśl w adresach Rad powiatowych do ks. Leona|o zgromadzeniach, gdy szło o to, czy ma policyi 
zdania, a stolica to jeszcze nie kraj cały: Zapytacie o skutki, i słusznie. Co do pierwsze- Sapiehy. Zaiste na ten widok sęrce się masi ra-|przysłażać prawo do zakazywania „zgromadzeń 
większość kraju może być innego z pr go (wolności) żalić się nie potrzebujemy. Posłowie dować ministrom, bo i oni tylko, cheą, abyśmy| wyborców, w których posłowie przyłożyć mogą 
nie chcemy wątpić, że ni 80 zdania, i | niemieccy dali nam hojną ręką, prawda, że dla ciągle przy rezolucyi stali i stali. Te i tym po-|na wniosek posta Kremera rękę na puls kraja, 
EE pic, e zmieniła swego |tego, bo wszystkim dali, więc i nam, ale dali. dobne oświadczenia są to lisy farbowane (okla- |by słyszeć, jak serce tętni, to uchwalono $ 4, u- 
R ocznego sposobu widzenia. Próżno |A nie gardźcie panowie tą zdobyczą wolności, ski), są to oświadczenia tych, którzy pod ka-|sawający wpływ policyi, a zyk A zawdzięczać 
więc mówić, „że zapadła uchwała i należy |bo bez wolności nie ma szczęścia: narodu, ona żdym warunkiem chcą iść do Rady państwą, Po- |nie delegacyi naszej, ale Tyrolczykom, Słowien- 
Ją brać za obowiązującą“, ani też ni była i jest wypiszną na każdej chorągwi polskiej, wiedziano, byśmy poszli do Wiednia, aby tam |com, Kraincom. Na 25 posiedzenia, gdy obrado- 
j dr z ORNE ie b je jej żadnej. W chwili, w której w ie sł dotąd, żeby im tam | wano nad ustawą o stowarzyszeniach i gdy dach 
powodu jeszcze „ukorzyć się przed w FI krzewi ję hpo : iedzi i prawdę mówić. Nie słyszałem dotąd, żeby ło Kodtóitajać a 06 
objawioną wolą uprawni he yraźnie Polacy wzgardzą wolnością — powiedział słusznie nasi posłowie prawdę mówili; a jeźli nawet po- | biurokratyczny nie EEA Mb zakazaniem 
n d s 2. prawnionych". „Uprawnio- dziennik franeuzki: Journal des Debats — utracą wiedzą, to usłyszymy kilka mów dobrych a po| towarzystw rot koi A Bra ia trze- 
ym do przyjęcia lub odrzucenia wniosku | prawo do. niepodległości. (oklaski) — Co do dru- aajwiększej części miernych (śmiech), a posłowie cich, wymyślił owe osła dsk gefdhrlich, ja- 
P. Smolki jest tylko Sejm, zgromadzenie |giego (narodowości), i tuśmy przecie zyskali, a niemieccy albo będą słachać albo pójdą do bafe- |ko trzeci móżliwy przyp A Świ którym towa- 
wyborcze lwowskie œ tem orzekać ni mogę powiedzieć bez pochlebstwa, że wszystko, tu. Nie zarzucam delegacyi, że nie przeprowadzi- |rzystwo zakazać AFEN to de Seay fr glosowała 
e. Nie mo śwnież b niemo cośmy zdobyli, jest zasłogą delegacyi, choć zdo- ła rezolucyi, taby przepaść musiała, choćby mó-|za tym ustępem, pó aatngefik Ary władz roz- 
chwalać gą r wnież wyborcy lwowey U- |bycze te nie odpowiadają ani nadziejom ani teź wili jak same Demostenesy, ale czego jej nie sigug co je Ka. sgejdńrhch a co nie. Na 
lko ać że zdelegaci złożą mandaty.* Mogą czynionym zabiegom naszym. Zaprowadzono ję- przebacza, to milczenia usiloego pray rozprawach a Aa print od Aria 0 w: przestarza- 
4 Ks wiadomo, dać wotum nieufności, |zyk polski w szkołach, dano nam Radę szkolną, sad.oana p poes iia mea "Pradze. (ORO vi Sbwiddkcy ta się zaj jej AG y stanu, delega- 
0 tylko swoim naturalnie posłom. Do po-|!eraz zaprowadzono język ojczysty w sądach » skową, nad stanem tas poter (R Lepa 1: maniem. 
słów lwowskich należ : p urzędach, dano nam ustawodawstwo gmione, dalej Ponieśliścy przez to klęskę moralną, jakiej my y poseł Roser postawił wniosek o zwinięcie 
ysąd czy uchwały | wino | karne, o ile one do u > Polacy nie znieśliśmy dotychczas nigdy na po. |lvteryi tego szatana, demoralizującego nasze 
ak wyborców uważać zechcą za Ta salesó: podczas gdy Turit a la parlamentarnem, w szeregach naszych stanął | *półeczeństwo, podkopującego życie familijne, ttg: 
owe lub nie. Namby się wydawało, że i b ejmów krajow klerykaloy poseł Greuter a cośmy.za to wazyst- |lepacya głosowała przeciw niemu. a 
lub a EBY BIQ Wy , wa wylicza atrybuta Bej ujowycb, a resztę Tae 800.000 wo; 7 d $ 
ubo do porozumienia się, jakiego sobie szcze- | przypieuje Radzie państwa, to się teraz rzecz ma ko uzyskali, (g 08: nowe podatki i 800, „Woj: rugiej strony zarzuca Dr Wolski delegacyi 
rze życzyliśmy, posłów z wyborcami na o0-|odwrotnie, tak, że sejmy uważane są iza Źródła ska!) za to potskiwanie każdemu kaprysowi mi-| brak stanowczości. Broniła —- powiada on — spra- 
wem zgromadzeniu nie przyszło, to jedna- 
kowoż nie zaszło nie takiego coby braku 
zaufania do osób wyraźnie daw oäitlo; 


za granicą, ogłoszona jest w ty 


Kraków 30 czerwca. 


Obszerne 8prawozdanie ze i 
zgromadzenia 
krat odbytego we ra na d. 27 
„zbi, tóre dajemy poniżej, uwalnia nas od 
rozdloru zdań przez mowców wyrażonych; 
nie znaleźliśmy. bowiem w argumentach ani 
za wysłaniem do Rady państwa ani prze- 
ciw wysłaniu przytoczonych nie takiego, co- 
by już do przesyw omówionem nie było. 
Zaledwie więc potrzebnem nam się wydaje 
oświadczyć, że nie mogły owe argumenta 
wpłynąć na dawniejsze nąsze przekonanie, 
Przy którem obstajemy. 

Pozostaje tylko fakt, że się większość 
gg omadzenia za nieobesłaniem Rady pań- 
fa a oświadczyła, Nie lekceważymy tego 
Area ale  przeceniać jego ważności także 

© widzimy przyczyny. Zwycięztwem nazy- 
wa go Dziennik Lwowski, ałe to przecież nie 
pierwsze jąkie odniósł; wszak i przeszłe Zgro- 
mądzenie ludowe odpowiedziało jego życze- 
niom. Zgromadzenie ostatnie wydaje nam się 
tylko poprawnem wydaniem przeszłego, bo 
przecież nie było ściśle wyborcze, to jest 
zsamych tylko wyborców złożone. A nawet 
gdyby i za takie je uważać, to dopiero wy- 


czyków. 3 
Co do zarzutu uczynionego delegacyi, jakoby ~ 
nie była należycie liberalną, przytacza mowca 


wode, że ministrowie i posłowie niemieccy, ile- 
kroć była mowa o resolucji, zarzncali posłom 
polskim: „Oto żądacie rzeczy, której wyjaśnić 
sami nie jesteście w stanie.“ Oprócz tego do- 
staniemy to, co w ionych punktach re- 
zolucyi jest wyrażonem, prócz może bez- 
warunkowego ustawodawstwa cywilaego i karoe- 
go, o których sądzę, że: rzeczywiście jednolitość 
tychże dla dobra ogółu jest pożądaną. Byłem w 
swoim czasie przeciwnym uchwaleniu rezolncyi i 
nie taję się z tem; dziś nie uznaję jeszcze za stó 
sowne wytłamaczyć się z tego, ale w swoim czą- 
sie to uczynię; sądziłem, że należało później u- 
chwalić reżolacyę ale, skoro jest uchwalone, to 
jestem za tem, aby wszystkich Bił użyto do jéj 
dopięcia. Walkę o rezolacyg nie uważam jeszcze 
za skończoną, widząc jak najprzychylniejsze dla 
nas w sferach najwyższych usposobienia, widząc 
iż tamże życzą sobie najusilaiej porozumienia i 
pojednania; dopiero po odrzucenia rezolucyi był- 
bym za złożeniem mandatów. Wtedy okąże się, 
czy mamy przejść z opozycy! Czynnej do biernej, 
a bardzo się należy nad tem zastanowić, bo Gpo- 


praw a Rada państwa jako tychże pełuomocenik. nistrów ? Podczas gdyśmy w r. 1861 mieli stano- | wy chłodao; zimno, jakby pozófuie. Gdy mausia- 
wisko poważne i poważane a nawet dla nieprzy-|ia dobyć miecza, to ałbo nim machała tylzo w 
jaciół sympatyczne, to dziś nasi sprzymierzeńcy | powietrzu, albo go wprzód wyszezerbiła. Prżypo- 
uataralni, równie jak my upośledzeni opuścili nas| mioa uchwałę 2go marca, niekorzystanie ze sto- - 
a biemcy gardzą nami, mimo, że wysłagiwaliśmy |s0wnej chwili, kiedy Beust jako protestagt i 0b- 
im się jak Jakòb o rękę Racheli. Nie tak mnie|cokrajowiec nie był jeszcze ustalonym i kiedy 
boli nasza klęska materyalna, jak moralna, pier- | rząd rozwiązaniem kilka sejmów słowiańskich nie- 
wszą przeboleć można, od klęski moralnej naród | mogących się zgodzić Słowiaa do jedaego fede- 
odwraca się ze wstrętem. Səjm i delegacya nie-|ralistycznego spędzał obozu, zarzuca, że sejm w 
pojęły w zeszłym roka ważności chwili, kiedy |drugiej kadencyi, choć znaczaa większość była 
ruch społeczny, dziejowy i narodowy drgał w ca- polską, nia okazał $ię nawet tak gorliwym, jak > 
łej Europie, kiedyśmy w ręku naszym trzymali| w pierwszej, gdzie wałczyć naležału z liczebn 
logy kraju; gcybyśmy wówczas wystąpili Śmiało, | moiejszością Rusinów, a jako dowód przytaczą n- 
mielibyśmy teraz wszystko, czego żądamy. stawę pomnażającą liczbę z miast, przypomiaa 
Jednak o przyszłość jestem spokojny, bo nale- | talej, że delegaci głosowali za adresem centrali- 
ży to do tajemnic przyrody i moralnego porząd- | styczaym, mimo, iż ich poprawki odrzucono, żę 
ku świata, że idea żywotna zwyciężyć mansi i| wilęząc przy obradach uad stanem oblężenia i 
zwycięża; awyciężymy mimo błędów popełnionych | aad ustawą szkoluą zuiechęciła sobie Słowian, i 
i jeszcze popełnić się mających, i cel żądań na- że uawet praw własnego kraju broniłą jakby dla 
szych uzyskamy; ale cośmy mogli uzyskąć dora- | domonstracyi, podobBie jak prowadzono w 1863 r. 


Prawda, że pełnomocnik ma więcej tych praw niż 
mieć powinien, ale temu jednym tylko sposobem 
zaradzić można: spokojem i wytrwałością. Wre- 
8zcie — a uważam to za największą zdobycz 
delegacyi — przeprowadzono ustawę, mocą któ- 
rej wybierają do delegacyj wspólnych nie Rada 
państwa ale delegaci sejmowi. Jeżeli się dalej 
delegacyi nie udało wiele osiągnąć, to za to prze- 
szkodziła ona nieraz niechybnemu złemu: gdy szło 
© sprzedaż dóbr narodowych, uratowała znaczną 
część tychże, wymogła dwudziestoprocentową re- 
dakcyę dłoga państwowego, tak, że Bię podatki 
stosunkowo do tego o 10 milionów rocznie zmniej- 
szyły. Zresztą chciejcie panowie uwzględnić. po- 
łożenie nasze w Wiednin. Z jeduej strony większość 
niemiecka przyzwyczajona do paaowania nad na- 
mi od stu lat, podczas gdy strona druga podu- 
szczona wpływami zagranicznemwi nie dowierza nam 
i wszystko na niekorzyść naszą tłumaczy, Poró- 


KULBSPONDENCYA CZASU. 


Lwów 27 czerwca, 


ca”). Wracam właśnie ze zgromadzenia wybor- 
wy, które się dziś odbyło na podworcu ratuszo- 
Popop "Wało od godziny 4ej aż do godziny 8! 
Bzeliś udujq. Oprócz czterech posłów lwowskich, sły- 
mowę 4 przemawiających z trybuny pięciu innych 
kilkakıo č których większa część przemawiała 


daleko wyj i powtarzała, co już tak często i 


niach i w |AWRiej powiedziano na innych zebra- e ; > : s : ieci h zażycia | vowstanie, nie dla rzeczy ale d : 

„ W pism t to, co inni| wnywajcie dwuletnią czynność delegacyi wysłaną | zyc bi i iecz obosieczny, i zar ć|źnie, uzyskamy po dziesięciu latach, po zażycia 8 , Tri tp A la demoastracyi. 3 
aka P dł Gor ky E ia dzenia | w r. 1867 z pięcioletnią czynnością popeaśdaiej RAA k ra 30 rząd niozegoby ze, wstej 2 ea sił potrzebnych dla dobrobyta krajowego, wj Gdy Miaza Ft wniosek, aby w ny: A 
ci, co Ea Każdy do zaczyna od tego, że delegacyi, a osądźcie potem, która więcej zdziała. | li bardziej nie życzył, jak podnoszenia przez nas |gniemy ofiarą kroci zniszczonych egzy ża 6 2 a ; a Pd ri z Ej Rady państwa ‘kompeteacya 3 
wyczęr ali etaie przemawiali przed nim, cały |ła. Kto utrzymuje, że byłby więcej zyskał, niech | opozycyi biernej, a jak się w Czechach opiera | stawać przy dzisiejszym Kiraka sN a. ią ć = E y - ała sejmom krajowym, tò delega- i 
wiązek” byprzedajot, że jed k uwaa za obo- | wstaje, niech rzuca na mnie kamieniem! (oklaski) |na Niemcach, takby się u nas oparł na innej |ua siebie ogromuą odpowie apena A ścią Ay” dowi aga a Nie przypisajmy zawsze 4 

Z al pe Nikt się nie łudził myślą, jakoby się już stało |części ludności, niesilnej wprawdzie „ale bardzo |wie wyborcy podzielicie się tą odpowiedzialnością, | winy rządowi i ceutrałom, sle przyzuajmy się do 


zgromadzeniu łe przemówić na dzisiejszem 
istoryczny ostat yje następywał zwykle szkie 
cyjnego a dalej sh lat naszego życia konstytu- 
nających się od alg oczna ilość zdań, zaczy- 
ubee tego i wob W nw końcu” i „wreszcie“ itd: 
stkich mów, które p nieskończonej dłagości wszy- 
-Przybliżeniu doslo. dyby chciano podać choć w 
tw dużych 5; r o ule, nie zmieściłyby się nawet 
Ozytwlnicy ASPR Waszego dziennika, wybaczą 
"e BIS Ugiauiczę na siresaccenia 0 ile 

Diea 7 


jeżeli pie wskażecie sejmowi drogi do uratowania | własnej wiay. W końcu stawia wniosek „Zgrom. 
homorn. (Oklaski!*) c Wyd. m. Lw. wyraża otachę, że represeniacya 
Przewodniczący daje głos A patha 3 b ao: se] u0wa z większą energią i z pr anri 
i stosu an ód wi, który w następujący sposób przemówił: Sta |id:i wieka stanie w obronie praw Krajowych“, 
pry egg 2 e L aga ll ję przed wami z uszanowania dla wyborców| Armatys Karol: Na wstępie wyraża swoją 
zumiałym; wszak nasze zebranie dzisiejsze jest | moich. Głosowałem za obesłaniem Rady psństę:, | opinię o mowach posłów Iwowskich. Ziemiałko- 
objawić ewokądy! Cofaijmy się pamięcią o ja-|bo wiem z doświadczenia, że kte sprawy bie Dru | vskiemu zarzuca, że wysunął nie potrzebue Spre. 
kie lat 20;>a jakie: od tego cząsu spostrzegamy | 0i, ten ją przegrywa. Powiedziano, że w tym kio-|wy osobiste; br. Gołuchowski — powiada p. Ar. 
zmiany, czekajmy jeszcze lat 10 a młodzież wy '-runku nic nzyskać uie można, a Czyż to dawn. watya — po iedział nam jak matka dy dzięci . 


licznej. 
Nie należy w końcu zapoznawać, o ile się od 
kilku lat stosunki u nas na naszą korzyść zmie- 


zadość wszystkim życzeniom kraju; ale jeżeli się 


*) Jako o objawie charakterystycznym muszę to 
wspomnieć o tym smutnym a W dziejach poważnych 
zebrań bez przykładu zostającym fakcie, że niektórzy 
usiłowali oklaski dawane p. Ziemiałkowskiemu prze- 
rywać głośnem sykaniem. Sądzę, żeby to było nie 
uastąpiło, gdyby od wchodzących żądano, aby się 
wylegitymowali jako wyborcy. (Prz. kor.) 


F 


a AEGEE 


- gacyi w RP. powtarza znane i utarte zarzuty i 
. - kończy tem, że „nie chcemy wolności niemieckiej, 
* ale polskiej, wydanej przez i dla Polaków“. 

|." Po achwale rezolacyi delegacya wyjechała po- 
= - Bpiesznym pociągiem, rezolucya zaś towarowym, 


2 CZAS z Czwartku 1 Lipca 1869. i 


| 070 m ani a Z ROCCA O EZ AE O O Z i z w a a 1.0 - <ü 


$ 
ster oświadczył, że wystarczy, aby ktoś z przyja- | go Valdambini i „ianych oficerów z armii papie- 
skiej“ przydanych na straż honorową W. Ks. Wło- 


ciół osądzonego zawiadomił mioisteryum listownie iej“ € 
o zdrowiu Bószermecyego. Gdy p. Szilagyi wró- dzimierzowi. | 
To odwołanie się do świadków zmusiło nas le- 


cił z tym rezultatem, Bószermenyi namyślił się „Po 
piej jeszcze prawdę wyjaśnić. Napisałem przeto 


już inaczój i oświadczył, że i w tój formie nie 
godzi mu przyjmować łaski od ministeryam. do jenerała Kanzlera, ministra broni Jego Swiąto- 
bliwości, list następający: 


Jeżeli tak dalsko szła drażliwość BOszermenye- 

go nie muiejszą była zapewne drażliwość p. ministra „Rzym 17 czerwca 1869r. 
Horwatha. W dniu następnym (wczoraj) po 7aJ- 
ścia z Iranyem, p. Horwath, w sposób zapewne 
niepraktykowany dotąd w dziejach  miaiste- 
ryaloych blady jeszcze od wzruszenia i nie zaj- 
mując swego stołka lecz ze Środką Izby oświad- 
czył, że krów i życie ma dla ojczyzny, lecz nie 
odda jéj honora swego, że biada narodowi, w 
którego rządzie zasiadać mogą ludzie zobojętniali 
ną uczucia honorn; że on wreszcie dopóty swego 
miejsca nic zajmie, dopóki Izba nie da jemu oso- 
biśsie zadosyćuczynienią na miejscu, w którem 
znieważony został nazwą mordercy. Po wypowie- 
dzenia tych słów mioister salę opuścił. 

W tój chwili p. Gajza (wiceprezes Izby) przedsta- 
wił wniosek, aby zajście dotyczące wyrażenia 
Iranyego przekazać do komisyi nietyka laoo- 
ści poselskićj, w cela aby takowa zaprojekto- 
wała sposób potępienia mowcy, obowiązujący na 
wszystkie analogiczne nadal wypadki. Wniosek 
Gajzagi nie był politycznym, gdyż naruszył 
harmonię całój prawie Izby. Członkowie lewicy 
widzieli w nim zagrożenie wolności słowa posel- 
skiój, a chociaż ganili wystąpienie Iranyego, mo- 
coiéj jeszcze naganiali takie zakwestyonowanie 
pc mj we praw wolności parlamentarnój i re- 
gulamiuu Izby, 

Gdy raz harmonia została naruszona miejsce jój 
zajęło rozdrażnienie stronnicze. Nie ułagodził go 
już i Deak, który w tój chwili po raz pierwszy 
(po pet): ukazał się w Izbie. I jemu zdawał 
się projekt Qłajzagi zbyt groźnym, podał więc 
wniosek, aby stanowczą naganą całego wy- 
rażenia przekraczającego granice dozwolone 
protokólarnie zapisać. I taki wniosek prze- 
kraczał granice regulaminu, gdyż mowcy nie we- 
gwano dwa razy do porządku. Gdy zaś przy tem 
prawica obstawała, aby naganę jako wynik od- 
dzielnego wniosku wyraźnie zapisać, lewa strona 
wolała raczój korzystać ze sposobności by prote- 
stować przeciw ściśle zgudnemu z przepisami po- 
stępowania strony przeciwnćj, aniżeli oddać pu- 
bliczną sprawiodłiwość człowiekowi 8zanowanemu 
i potępić nadużycie parlamentarne. Lewica 2 wy- 
jątkiem pięciu posłów wyszła demonstracyjnie z 
Izby podczas głosowania imiennego nad wnio- 
skiem Daaka. Nie przeszkodziło to jedoakże, że 
dziś dzienniki opozycyjne ZEllsnór (kontroller) i 
Hazánk (Nasza ojczyzna) zapisały w sposób uro- 
czysty nową zasługę Deaka: „Deak wolaość sło- 
wa ocalił!" 

Zatrzymałem się dłużej nad całym wypadkiem 
nie tylko dla tego, że nabierze on bez wątpienia 
niezasłażonego rozgłosu, lecz zarazem, że rzuca 
jaskrawe światło na stosunki stronnictw w par- 
lamencie węgierskim. Zaiknęły piękne nadzieje 
wytworzenia się nowego niezawisłego stronuictwa 
reformy. Próżnia została niewypełniona — coraz 
bardziej się rozszerza. Dawne partyc walczą z 80- 
bą na pola prawodawczem w ściśniętych ua nowo 
szeregach z coraz większą zaciętością. Dla czego 
tak się stało? Jakie metamorfozy zaszły w łonie 
stronnictw, jaki ich nowy stosunek do siebie, ja- 
ki wpływ na kraj? Są to pytania, do których 
powrócę. Dziś kończę sprawozdanie. Rozdrażnie- 
nie pomiędzy stronnictwami z dnia na dzień się 
powiększa... lecz wielkie dzieło reformy posuwa 
się naprzód. 

W dyskasyach nad organizacyą sądownictwa 
dotąd trzy ważniejsze momenta są do zanotowania. 
Występieale p. Ghyczy'ego, wykazujące z całą 
drobiazgowością, jak tradno w praktyce będzie 
urzeczywistnić reformę sądownictwa bez wapół- 
czesnej reorganizacyi władz adminiatracyjnych. 
Wnosił on zatem, aby obie reformy wspołczesnie 
przedsięwziąść. Izba dalej przeszła do porządku 
dziennego nad tym wnioskiem opoyzcyjnym; wy-| „sióć wzrok nasz i nasze modły nad całym Kościo- 
stąpienie samego ministra sprawiedliwości, który | „łem. Ach! jakże ciężkie są klęski gnębiące ten 
przedstawił konieczność dalszego prowadzenia o- | „Kościół! Ile zniszczenia, ile łez w około! Może 
wego wielkiego przeobrażenia, które rozpoczęte | „w tej samej chwili, kiedy mówię, pewne króle- 
w 48 roku, przerwane zostało nieszczęśliwemi| „stwo (tu mówi o Polsce), Pozbawione zostaje o- 
wypadkami; nakoniec wystąpienie ministra oświe- „statniego swego biskupa; wtrąconego jak inni 
cenia i wyznań bar. Eótvósa, który wykazał| „do więzienia, lab zasłanego na wygnanie... (Tu 
różnicę w przeprowadzeniu reform pod rządami | „głos Pinsa IX. był przerwany, a oczy nabiegły 
absolutnemi i parlamentarnemi, gdzie Izba pozo-| „łzami. Osoby go otaczające w najwyższem były 
staje panią sytuacyi, uspokoił Izbę, aby się nie „wzruszenia, bo każden wiedz ał cokolwiek o stra- 1 r idai Q 
lękała o los autonomii komitatowej, gdy sądo- | „sznem położeniu pasującego się ze śmiercią Ko: |3em osoby blisko otaczające kard, Antonellego z pe-|' aE a a Yadin protekoyj tych wysokich do- 
wnietwo jej z rąk zostanie wyjęte — bo chociaż | „ścioła w owem Królestwie). „Zaprawdę, mówił | wnością twierdzą, że w owym dnią margr. Ban- secie w kościoła = głównie potrzebować: ja: 
„dzisiejszem zadaniem jest ratować ojczyznę, a| „dalej Papież, Bóg mógłby dopuścić, abyśmy sa- | aeville wcale u sekretarza stana nie był, i tylko 0: -ODFODY ear 0. Zmartychwstańcom, mają: 
nie komitat“, to przecież narody, u których szko- | „mi doznali losu owych biskupów, To drzewo za- | ktoś błędną puścił pogłoskę, Jeśli tedy najbie- i R TENE A w. wyświęceniu się ma ka: 
ła i kościół spoczywają na podstawach aatonomi- | „głębiające swe korzenie w ziemi, na której znaj glejsi dyplomaci tak mało dowiedzieć się mogą, |? zł 5 własnie twierdzi korespondent Kraju. 
ocznych, obawiać się już nie potrzebują o Swój Ba-|„dojemy jeszcze bezpieczeństwo, mogłoby być | możecie ztąd waosić, że wszelkie zawiadomienia ku i kij 27 Redaktorze przyjąć wyrazy sza- 
morząd. Te zaś podstawy dzisiejszy rząd zape- | „potrącone, jak drzewo mistyczne Daniela proro- korespondentów o mniemanych instrukcyach i pro- | CUaKu, % Jakim zostaję słagą w Chrystusie Panu - 
wnił. „ka. Ale niebezpieczeństwa Dam grożące Bog od- pozycyach posła francuskiego są czystym wy- Erik d , Ksiądz Juliusz Drohojowski. 

Reorganizacya sądownictwa będzie nchwaloną | „dali, a to drzewo posiada obietnice Pańskie,“  |mysłem. ! ' i yozów pod Wadowicami 27 czerwca 1869 r. 
bądź co bądź przed odroczeniem sejmu. Dzisiej- | Nie powtarzam tu całej mowy, którą przyto- wiedziałem się o prawdziwym powodzie 0- 
sze B. Pesti Közlöny ogłosiły zwołanie delegacyi |czył w treści, dość zresztą niekompłetaej, dzien- | statóiej bytności Kisielewa w Rzymie. Wiecie za 
na dzień 11 lipca; lecz panuje tu przekonauie, że| aik tatejszy francuski, Dodam tylko ustęp, któ. |pewne, że on ożenił się z wdową Torlonia, z do- 
raczej rząd wyjedna nowe odroczenie obrad de- |rym on kończy swój artykuł: i ; maj Ruspoli, ale że nie chciał zezwolić na wy- 
legacyjaych, aniżeli dopuści odroczenia pierwsze-|- „Jednem słowem, jednym krzykiem boleści wy- |chdwanie dzieci w wierze katolickiej, Papież nie 
go aktu reformy. „dobytym z głębi apostolskiego swego serca, Pi- | przystał na to małżeństwo, i dla tego p. Kisielew 

Gdy bar. Eötvös powoływał się na autonomię | „us IX obalił intrygi mozolaie knowane przez nie- iał Rzym opuścić. Teraz sądził, że po kilku 
kościoła jako świadectwo liberalozch dążeń rzą- „których ladzi prawie od roku. Zamiarem tych |leciech oczekiwania, znajdzie Papieża skłonniej- 
du, właśnie w Po3zcie rozpoczęły się obrady | „ladzi było rozpowszechoienie mniemania o ści |szym do uznania faktu dokonanego, ale się za- 
pierwszego kongresu katolickiego. Kongres „słem porozumienia między Stolicą Apostolską a | wiódł i z piczem wrócił do Florencyi. Widzicie 
ten jest tylko przygotowawczy. Ma on wy- „ki c jakiej to polityce traktował p. Kisielew 


X „Rosyą. Obecność w Rzymie niektórych Rosyan, 
pracować statut wyborczy, na którym jaż nie bę- „odwiedziny wielkiego księcia Włodzimierza w | w Rzymie. 
dzie ciążył żaden ślad oktrojowania. Wtedy do- X 


j „Watykanie, i korespondencye dzienników, były 
piero zbierze się kongres mający prawo stanowić | „jedyną podstawą tych intryg. Chodziło o oburze- 
we wszystkich sprawach dotycząco kościoła z 


, nie narodu polskiego przeciw Rzymowi, o 
wyjątkiem dogmatów i edukacyj duchowieństwa. | „pokazanie mu nietylko obojętności Papieża, ale 
Sprawa to doniosłości niezmiernej w ogóle dla j „nawet jego wspólnictwa w prześladowaniu, Wszy- 
katolickiego Świata. Ma ona stać się bowiem po-| „stko to będzie rozproszone, jak się: spodziewa- 
czątkiem urzeczywistnienia na ziemi węgierskiej | „my, tym krzykiem Papieża. Wkrótce mówić 
zasady wolaego kościoła w wolnem państwie, | „będziemy o położeniu Stolicy Apostolskiej i 
wprawdzie w sposób nieco odmienny od tego, w 


Rzymu.“ 
jaki ją urzeczywistnili ministrowie austryacey. * Tak mówi Correspondance de Rome, dziennik 
Obecny kongres zebrał się na zasadzie statuta 


| 81 na pół urzędowy. 
wypracowanego przez biskupów, po przyjęciu za- Trudno przypuścić, aby ten artykuł był napi- 
sady podanej przez Deaka 1 Ghyczyego, aby 


: sany bez wyższego upoważnienia; możemy więc 
większość członków należała do stanu świeckiego. | pocieszyć się, że i potwarze na coś się przydały, 
Jak przezornem było jednak i drugie żądanie, |bo wywołały tak wymowne zaprzeczenie ze stro- 
aby ten pierwszy kongres zajął się wyłącznie u- 


ny Rzymn. $ 

łożeniem nowego stałego statuto, okazały do-| Z tychże słów Ojca Sw. wnosić można, że on 
wodnie fakta. Większość katolików wstrzymała |nie jest zupełnie pewny opieki francuskiej, W rze- TE l 
się od wyborów, nie będąc zadowoloną ze spo80-|czy samej kilkakrotnie pisały dzienniki nie tylko anie Redaktorze 
bu, w jaki się one miały odbywać. Tak wielka |włoskię ale i francuskie o umowie zawartej przez|  Rozgłoszono o nas wiadomość, że podczas po- 
powaga krajowa, jak p. Ghyczy Koloman, nie Napoleona z Włochami względem odwołania zą- |byta W. Ks. Włodzimierza w Rzymie mieliśmy u 
przyjął mandatu twierdząc, że kongres wybrany łogi z Civitą-Vecchia, a nigdy rząd francuski cał- | niego audyencyę. Wiadomości tej zaprzeczyłem 
w ten sposób nie będzie wyrazem większości ka- kowicie nie zaprzeczył. Przeczy wprawdzie istoie- stanowczo, w liście z d. 7g0 Czerwca, znanym joż 
tolickiej. Za nim poszli i inni delegaci. nia umowy w tej mierze z Włochami, ale nie| publiczności. Š | 

Cała ta część Indności katolickiej, która się watrzy- | przeczy zamiarowi odwołania wojska. Przed wy-| Przeciwnicy nasi powołują się na świadków, 
mała od udziału, chciwie czekała na rozwiązanie | borami we Francyi Mémorial diplomatique, dobrze | którzy mieli być obecni temu posłachania, i jako 
pytania, która partya w łonie kongresu mieć bę- zwykle w tej mierze informowany, rozbierął zgo- 


wa dotąd nierozstrzygńiętą kwestyę podatku do- 
wolnie nałożonego przez Włochy na procenta dłu- 
gu papieskiego, które rząd włoski obowiązał się 
wypłacić. Wiadomo, że Ojciec Sw. zaprotestował 
przeciw cwemu opodatkowania jego wierzycieli, 
i oświadczył gotowość wynagrodzenia z własnego 
skarbu krzywdy, jakąby ci ponieśli. 

Francya, jak twierdzi Mémorial, ujęła się 
za Papieżem, a dla skłonienia Włoch do ustęp- 
stwa, oświadczyła, że póki nie ustąpią, rząd 
francuski nie może przystąpić do traktowania 
z Rzymem o modus vivendi przez rząd włoski za: 
proponowany; póki zaś modus vivendi ułożony nie 
będzie, Francya nie może swych wojsk odwołać. 
Bardzo być może, że rząd francuski użył rzeczy- 
wiście tego wybiegu, wiedząc, że Włochy nie zgo- 
dzą się na cofnięcie owego podatka, bo im o ho- 
nór narodowy chodzi, i o utrzymanie zasady pra- 
wowitości posiadania prowincyj papieskich. Jeżli 
bowiem owe prowincye prawnie należą do Włoch, 
mają one prawo uważać dług na tych prowincyach 
ciążący za swój własny na równi z długiem ca- 
łego państwa; wyjęcie zaś jego z pod opodatko- 
wania, byłoby niejako przyznaniem praw Papieża 
do tych prowiacyj. Gdyby więc tak było, jak 
twierdzi Mémorial, wnosióby należało, że Napo- 
leon chciał się tylko pozbyć natręctwa Włochów 
i uwolnić się od wszelkich obietoic traktowania 
z Rzymem o modus vivendi i o wycofanie załogi. 
Ale ani urzędowe, ani półarzędowe dzienniki fraa- 
euskie o tych waronkach nie wspominają. La Pa- 
trie pisała w ostatnich dniach maja, że wiado- 
mość o umowie z Włochami względem odwołania 
wojsk jest niedokładna, dodając: 

„Fraucya jedna sądzić może, czy te wojska 
mogą być odwołane bez niedogodności, a dotąd 
ta kwestya nie była roztrząsana.* Gdy niepo- 
koje katolików nie ustawały, wystąpił dzieanik u- 
rzędowy (Journal officiel) 29 mają z następnem 
oświadczeniem: „Dziennik Moniteur unive rseł o- 
„głosił w swym numerze z 26 maja następujący 
„artykuł: „Według naszych listów z Florencyi, z0 
stała zawarta umowa między rządem francuskim 
„a włoskim o wycofanie wojsk cesarskich z po- 
„siadłości Stolicy Apostolskiej, które to wycofanie 
„ma nastąpić we wrześniu." Ta wiadomość po- 
wtórzona przez rozmaite dzienniki, jest fałszywa. 

Po takiem oświadcaenin katolicy zawsze po- 
wtarzali, że choć nie ma żadnej umowy z Wło- 
chami, można jednak przypuścić, że rząd ma za- 
miar odwołania swych wojsk. Na te wątpliwości 
półarzędowe dzienniki tyle tylko oświadczyły, że 
Napoleon odwoła swe wojska kiedy uzna za sto: 
sowne, ale to do Włochów nie należy, a raczej do 
Papieża. Cokolwiekbądź, można być pewnym, 
po uspokojeniu rozruchów w Paryża i po liście 
cesarza do p. Mackau, że stan obecny zachowany 
zostanie. Położenie Fraucnzów w państwie Papie- 
skiem zbyt jest dogodne, aby Napoleon bez na- 
glącej przyczyny miał je dobrowolnie odwołać. 
Zdaje się, że marg. de Banueville ma polecenie spo- 
kojoie wyczekiwać okoliczności, co zresztą jest 
dziś najrostropniejszą polityką. To pewna, źe od 
czasu przyjazdu jego do Rzymu wszystkie pogło 
ski o dyplomatycznych zabiegach Franoyi acichły. 
Za jego poprzedaików codziennie jakaś nowa 
wieść krążyła, śledzono każdy krok ambasado- 
rów, każde ich słowo, i ztąd rozmaite wnioski 
robiono; bo też rzeczywiście dawali oni aż nadto 
powodów do gadania. Od przybycia margr. de| 
Baaneville wszystko się zmieniło. Dziś nie ma nic 
do pochwycenia, nie do komentowania, i to podo- 
w stanowi największą biegłość terażoiejazego 
posła. 

Niektórzy tłamaczą to przyrodzonym jego wstrę- 
tem do interesów, do zawikłań politycznych, któ- 
rych staraanie unika. Cokolwiekbądź, ioni dyplo- 
maci są nieraz bardzo zakłopotani tak obojętaem 
zachowaniem się przedstawiciela Francyi, Baron 
Arnim jaż się z tem nieraz wydał, że tajemnicza 
postawa jego kolegi do rozpaczy go przyprowa- 
dza, bo nigdy wiedzieć nie może co mą swemu 
rządowi donieść. Przed parą miesięcy latał po 
mieście nadzwyczaj zafrasowany, posłyszawszy, 
że margr. de Banneville, będąc chory i z obwiąza- 
na nogą, pojechał osobiście do Antonellego, Wno- 
sił, że to musi być coś nadzwyczajnie ważnego, 
tem bardziej, że hr. Armand jeszcze był wówcza8 
aie wyjechał i mógł był wyręczyć swego naczel- 
nika, gdyby o coś mniej ważnego chodziło. Do- 
tąd podobno bar. Arnim nie rozwikłał tej zagad- 
ki, i wyjechał z Rzymu (udał się na lato do Kis- 
singen) z tym ówiekiem w głowie; gdy tymeza- 


dzie większość, partya postępu, czy partya koun- 
serwatywna? Od tego bowiem w jej oczach zale- 
ży całe powodzenie dzieła. Pierwszą miarę sił dał 
wybór wiceprezesa. (Prezesem z mocy statatu jest 
ks. Prymas). Stronnictwo konserwatymne starało się 
przeprowadzić hr: Csirakyego wiceprezesa 
Izby magnatów, stronnictwo postępowe p. Gaj- 
zagę Salomona, wiceprezesa Izby deputowanych. 
Dziś wieczorem Gajzago .został wybrany. Ra- 
dosć u abstinentów tem będzie większa, im zwąt- 
pienie było silniejsze. Powodzenie zaś wielkiej 
sprawy zdaje się być odtąd zapewnione. 

Ważaym jest dla naszych stosunków krajowych 
szczegół, że dwaj biskupi naiccy z dyecezyj ru- 
skich miejsce w kongresie zajęli, jak również 
i świecka większość tych unitów jest reprezento- 
waną na kongresie pomimo silnej propagandy pra- 
wosławoej, którą wśród nich w ducha przeciwnym 
prowadzono. Nie tak się rzecz ma niestety z nie- 
któremi okręgami ramańskiemi, Tam większa część 
głosząc, że unia zostałą zawarta z Papieżem rzym: 
skim a nie z Prymasem węgierskim, na koogres 
nie przybyła. Niektóre dekanaty od wyborów się 
wstrzymały. 

Podczas gdy w Peszcie kładą się fandamenta 
pod wspaniałą badowę antonomii kościoła kato- 
lickiego, w Karłowicach obraduje już pierwszy 
regularny kongres kościoła wschodniego po- 
między Serbami, ma zasadzie statutów uchwalo- 
mych przez sejm w roku zeszłym. 

I tam stanęły również naprzeciw siebie dwie 
partye, lecz charakterem odmienne od katolickich. 
Jedna z nich pragoie podaiesienia religii i za- 
pewnienia niezawisłości kościołowi serbakiemn. 
Draga, na czele której stoją słyani De Miletics i 
Saboties — pielgrzymi do Moskwy — usiłowała 
przemieni kongres religijny, na kongres tak 
zwany serbski, 2 wyraźnie wypowiedzianym za- 
miarem podciągnięcia pod jego kompetencyę spraw 
politycznych i narodowych, Wniosek został od 
rzucony. Zamiar Dra Mileticsa mierzył wpraw- 
dzie w iang stronę, W zlanie iateresów kościelaych 
ze świeckiemi i polityczaemi, aby za pomocą 
pierwszych rządzić Samodzielnie dragiemi i uknć 
sobie broń do walki z narodem węgierskim. Spo 
sób to zaany i gdzieindziej, a wzór do niego go- 
towy w prawosławiu moskiewskiem z duchowną 
władzą Cara. Samo też wyzyskiwanie spraw reli- 
gijnych dla agitacyi... może politycznej, także jest 
rzeczą nie nową. Nowem chyba tylko, że bierze 
się do tego Dr Miletieg, który jawnie wyznaje 
że religia dla dzieci XIX wieku (osobliwie serb- 
skich) jest rzeczą zbyteczną a nawet szkodliwą. 


bądźcie grzeczni, to dostaniecie kawy! Dubsowi 
odpowiada wracając do jego aluzyi o dłużnika, 
że dłażnik płacić nie chce. Posłowie nasi — cią- 
gaie dalej p. A. — nie powiaoi się przed nami 
uniewinoiać frazesami, ale powinni powiedzieć: 
„Taz, zbłądziliśmy, ale jaż więcej do Rady pań- 
stwa mie pójdziemy, Krytykując działanie dele- 


„Ekscelencyo | 

nJest rzeczą dla nas ważną dowiedzieć się: 

1) „czy książę Rospigliosi jest oficerem w ar- 
mii papieskiej; 

2) „czy nim jest podobnież margr. Valdambrini; 

3) „czy podczas pobytu W. Ks. Włodzimierza 
w Rzymie daua mu była jakaś straż honorowa, lab 
przydany do jego boku jaki oficer z armii pa- 
pieskiej ? 

nMoże to za wielka śmiałość utradzać Pana Jo- 
nerała podobnam pytaniem, al ez wzgląd na 
okoliczności, które nas do tego zmuszają, liczę na 
Jego dobroć, że mi nie odmówisz odpowiedzi. 

„Mam zaszczyt zostawać z najgłębszym szacunkiem 
Waszej Ekscelencyi 
najniższym w Chrystusie Panu słogą 
(podpisano) Ks. Hieronim Kajsiewicz 
przełożony główny 
Zgromadzenią Zmartwychwstańców.* 

Oto „odpowiedź jenerała Kanzlera: 

„Ministerynm broni, 

„Gabinet ministra. 
„Rzym 19 czerwca 1869 r. 

„Księże Przełożony ! 

„W odpowiedzi na list, który miałem zaszczyt 
otrzymać od Niego na dnia 17 b. m., pospieszam 
podać do jego wiadomości: 

1) „że dwaj syoowie księcia Rospigliosi służą 
w armiii papieskiej, do której się zaciągnęli ja- 
ko prości ochotaicy. Jeden z mich obecnie jest 
starszym sierżantem w zaawach papieskich, a dra- 
gi brygadyerem (podoficerem) w artyleryi; 

) „że margrabiego Valdambrini w szeregach 
armii nie me; 

3) „że podczas ostatniego pobyta W. Ka. Wło- 
dzimierza rosyjskiego w Rzymie, żadna straż ho- 
norowa nie byłą mu dana ani żaden oficer z ar- 


przeładowywano ją na każdej stacyi, bo były to- 
wery pilniejsze do Wiednia, a gdy wreszcie prze- 
była kwarantaoę, to było za późno, bo jaż było 
po jarmarku, iżaden kupiec się na ten towar nie 
zoalazł. P.A. stawia wniosek: I (Zgr. wierzy w 
patryotyzm swoich posłów i przyjmuje) II wniosek 
Smolki co do nieobesłania Rady państwa. 

Przemawiali jeszcze Widman za wnioskiem Ar- 
matysa; Dr Semilski, dodając poprawkę, nie obe- 
słanie na teraz. Dobrzański wnosząc: „Zgr. w. 
uchwala, żeby delegaci złożyli mandaty i przy- 
wrócili sejmowi wolaość działania. 

Wnioski Armatysa i Dobrzańskiego przyjęto, 
poczem wyprawiono owacye Smolee. Dodam tyl- 
ko, źe głosowało mnóstwo niewyborców, choć 
przewodniczący kazał przed głosowaniem wybor- 
com odejść na jedną a niewyborcom na drugą 
stronę. Resztę mów podam jatro. 


Peszt 26 czerwca. 


(W.) Jeżeli jest prawdą, że narody i plemiona 
pochodzenia słowiańskiego mają odegrać jakąś 
rolę na widowni świata, jeżeli jest prawdą za- 
razem, że posłannictwo dziejowe monarchii fa- 
kuzkiój nie zostało jeszcze skończone, looz tylko 
zmienione i podniesione, wtedy każdy moment 
życia węgierskiego narodu ma znaczenie doniosłe, 
sięgające daleko poza granice ziemi węgier- 
skiój. Wśród obudzonych pragnień i agitacyj 
szeroko rozpostartych pomiędzy słowiańskiemi la- 
dami, a powikłanych i kierowanych zręczaie przez 
gąsieduie potężae mocarstwo, naród ten, sam je- 
den w rakazkićj rzeszy przedstawiający rękojmie 
samorodaćj organicznój siły, lecz sam nuawpoł 
skrępowany, musi współcześnie zabezpieczać 
swoją niepodległość, urządzać byt swój na no- 
wo od fandamentów i sposobióć potęgę na naj- 
bliższą chwilę przesileń dziejowych. Biada jema, 
biada tój niestałej równowądze opierającój się na 
monarchii babsbarskiej i wszystkim rachubom -3 
nią związanym, gdyby naród węgierski po szczę- 
śliwój emaucypacyi awojój z 186% roku, na chwi- 
lẹ ch>wiaż zaniechał któregokolwiek z powyższych 
zadań. 

Dotąd na azczęście obawy są nieuzasadnio- 
ne. Dosyć wziąść którykolwiek dzień z obe- 
enego życia narodowego, aby się przekonać, że 
stoi na jego porządku jakaś wielka sprawa, czyli 
raczćj sprawy we wszystkich z wyż pomioatonych 
kieruaków. Dziś stoi sprawa reorganizacyi a ra- 
czój stworzenia sądownictwa, sprawa wzniesienia 
wspaniałój instytacyi autonomii kościoła, że nie 
wspomnę o będących w wykonawczym toka spra- 
wie zabszpieczenia integralności państwa i jego 
własności od rozporządzania nią ministra wojny 
wspólaego dla całój monarchii tudzież czynnie pro- 
wadzonćj organizacyi armii narodowój. Tyle na 
widoka pablicznym.. Jak gdyby dla uczynienia 
tego porządka dzieanego mocniój zajmającym, speł- 
nia się oa wśród życia politycznego, którego cie- 
pło dochodzi temperatury września. 

Popęd naturalay Węgrów w tym kieraaka po- 
tęguje się ważnością spraw traktowanych. Spo- 
tęgowane to życie jest możę zbawczym ele- 
mentem dla narodu, pomimo nienchronnych wy- 
kroczeń, pomimo niezmieruego pochłaniania sił, 
pomimo ciągłego podniecania ludzkich namiętno- 
ści. Nie jedaa z rozkładowych dążności usycha, 
gdy stopniem swego ciepłą nie dorównywa ota- 
czającój ją ogólnój temperaturze politycznój, mie 
jedną ranę, któraby się wśród marazmu jątrzyła 
w orgauizmie narodowym, żar ten wysusza, Wy- 

ieka, a wartki potok życia unosi z sobą wszyst- 

o, wszystko aź do kunsztownie sząchujących pio- 
nów polityki bismarkowsko-dackiój, aż do całćj 
szachownicy zastosowanój z takim nakładem do 
parodowych dążaości plemion sławiańskich przez 
podburzanych misyonarzy moskiewskiego caratu. 
Dla tych to niezwiernych korzyści można wyba- 
czyć zboczenia. 

Bywają zaś one straszne niekiedy. 

Przy wprowadzenia sprawy reorganizacyi 89- 
downietwa w d. 23 b. m. pod obrady Izby, mini- 
ster sprawiedliwości, p. Horwath Baltazar, wystą- 
pił ze świetną apoteozą prac prawodawczych g 
1848 r. i całego kieranku narodowego owych oza- 
gów, apoteozą najświetniejszą i najpodnioślejszą 
sm, jaka kiedykolwiek przypadła tój epoce w 
udziale. 

Na drugi dzień rozpraw p. Daniel Iranyi (au- 
tor francuskiego dzieła o rewolacyi 1848 r.), nie- 
gdyś sekretarz emigracyjny Kossutha, a dziś re- 
daktor dziennika Magyar Ujság (Węgierskie No- 
winy) i jeden z przewódzców skrajnój lewicy, w 
mowie swojćj przeciw projektowi przyznał, że sły- 
sząc takie wyświecenie dążności 1848 r. pomimo- 
wolniebył porwany wymową ministra i gotów wyra- 
zi mu zapełne uznanie, gdyby słów na ustach 
nie zmioziło wspomnienie, że to właśnie mówi 
członek rządu, który prawa narodowe poświęcił 
(język skrajućj lewicy), minister, który jedaego « 
najszlachetniejszych rycerzy tych dążeń niepra- 
wym wyrokiem do śmierci zamęczył: 

Gdyby piorun w gmach Izby uderzył, nie był- 
by zapewne sprawił większego wrażenia. Prezes 
posiedzenie i tak będące na schyłka zawiesił. Nie 
stało się to jednak tak prędko, aby członkowie 
skrajaćj lewicy mie mieli czasu oświadczyć, że 
słowa Iranyego biorą za swoje. Jeśli zaś Izba po 
przywołapiu do porządku mowcy nie zdążyła po- 
Btąpić jak była powianą w tym razie, przypisać 
to wypada zbytaiema osłapienia prawicy. 

Alazya Iranyego odnosiła się do sprawy zmar- 
łego posła Boszermenyego Władysława, który 
osądzeniu w roku zeszłym przez sąd przysię- 
głych za wykroczenie prasowe, zmarł tego ro- 
ku w więzieniu podczas Wielkiego tygodnia. 
W sprawie téj podług oświadczenia złożonego 
w Izbie przez innego przewódzcę skrajnćj lo- 
wicy a przyjaciele zmarłego, p. Wirgilinsza 
Sziagyi, minister sprawiedliwości chyba to tyl- 
ko zawinił, że nie udał się do więzienia w imienia 
rządu i mie prosił Bószermeujego, aby przyjął 
ułaskawienie lab urlop do wód za granicę. Bó- 
szermenyi człowiek chory 8 aj © charaktera 
patryota upoważnił początkowo p. ilagyego do 
poczynienia odpowiednich kroków, któremu mini- 


cognito, 
_nRacz przyjąć Ka. Przełożony Główny zapewnie- 
nie mego szczególnego poważania. 
„Jenerał minister broni 
(podpisano) Kanzler. 
Zą zgodność kopii: 
Podpółkownik Sżtabu Głównego, szef gabineta 
(podpisano) Ungarelli, 
„Do Przełożonego Głównego Zgromadzenia Zmac- 
twychwstanią,* 
, Dołączam kopią w oryginale francuskim, lega- 
łizową w biórach miuiateryam broni, i prosząc o 
umieszczenie tego lista w kolumnach pańskiego 
dziennika, Szanowny Redaktorze, proszę także 
przyjąć zapewnienie mego wysokiego szacunku. 
Najoiższy w Chrystusie Panu sługa 
Rzym 22 czerwca X. Hieronim Kajsiewicz 
1869 r. Przełożony Gł. Zgromadzenia 
Zmartychwstania Pańskiego. 


— Odebraliśmy również następującą protestacyę 
z prośbą o zamieszczenie : 


Szanowny Redaktorze! 


Dowiedziawszy się wypadkowo, iż dziennik Kraj 
w numerach swoich z dni 4, 5, 6 w koresponden- 
oyl z Rayma p. P. Jordana, pisanej przeciw OO. 
Zmartwychwstańcom, między zarzutami, które po- 
daje przeciw Ojcom Zmartwychwstańcom, mieści, ja- 
koby ci Ojcowie mieli mi przeszkadzać w wyświęce- 
niu się na kapłana, otóż uważam sobie za obowiązek 
zadać kłam temu nowemu oszczerstwn wymierżo- 
nemu przeciw OO. Zmartwychwstańcom ; owszem 
przyznać muszę, iż doznałem od QOQ. Zmartwych- 
wstańców w Rzymie prawdziwie szczerego i przy- 
jacielskiego przyjęcia. A jeżeli opuściłem przed- 
wcześnie kolegiam polskie, zostające pod przewo- 
daictwem wielebnego O. Semeneńki, to przyczyną 
tego była moja choroba; dalej kontynaowalem mo” 
Je nanki teologiczne mieszkając prywatnie, i tu 
Jeszcze muszę nadmienió, iż wiele zawdzięczam 
ich dobrym radom, których mi nie przestali udzie- 
leć. Jeszcze więc raz powtarzam, że OO. Zmar- 
twychwstańcy zupełnie mi nie przeszkadzali w wy- 
święcenia się na kapłana; a że Ich Emiaencye kar- 
dynałowie Clavelli sekretarz Brewów i Hohen- 
lobe mną się interesowali i mnie protegowali, nie 


AZ Rzym 22 czerwca. 
LA ARłamliwe pogłoski przez naszych niestety 
rodźków upornie Szerzone o jakichś rokowaniach 
"E Rzymskiego z Moskwą wyprowadziły na- 
kobieco z milczenia tak zwykle oględną i niesko- 
rą Ho poruszenia drażliwych kwestyj prasę tatej- 
szą.| Pisałem jaż 0 korespondencyi wiedeńskiej 
w Osservatore Romano zamieszczonej, wyrażającej 
obułzenie na potwarzanie dworu Rzymskiego; te- 
raz |znowu Correspondance de Rome kategorycznie 
tymże wieściom przeczy, a ną dowód odwołuje 
się |do słów samegoż Ojea Świętego do kardyna- 
ła wikarego w dhid wstąpienia na tron wyrze- 
czone, które wam jaż w liście posyłam. Przyta- 
czam tu ustęp Polski dotyczący wedłag relacyi 
tutejszego francuskiego dziennika, którą Osserva- 
tord dosłownie powtórzył. i 

„Przyszłość (mówi Ojcieo ów.) jest w ręku Bo- 
„ga. Jako obalił pierwszych rewolacyonistów , 
„szatanów, tak i tych obali. A my możemy i po- 
wianiómy pragnąć, aby pystn!, prześladający 
„Kościół, byli upokorzeni i zawstydzeni. Tymcza- 
„som wypełoiajmy wiernie względem Boga obo- 
„wiązki nasze: Ego autem ewercebar, mówi Psal- 
„mista, i dzięki mu składajmy za zachowanie po- 
„koja na tym kawałku ziemi tak cudownie strze- 
„żonym (mówi o Rzymie), z którego możem wzno- 


3 


„Wiedeń 28 czerwca. Dzisiejsze dzienniki 
wiedeńskie jeszcze nie znały całego przebiegu roz- 
praw na zgromadzeniu wyborców. miasta Lwowa. 
a opierając się na telegramach wszystkie z wy* 
jątkiem Wanderera dosyć cierpko się wyrażają 
o uchwałach wspomnionego zgromadzenia. 

— Królowa Portugalska przybyła w poniedzia- 
łek dnia 28 b. m. po Hader pod Wiedoiem, gdzie 
20 przepędzi; we wtorek N. Pan odwiedził kró- 
owę. 

— Za parę dai przybędzie do Wiednia miai- 
ster rumuński Kogalniczano. 

— Bawi obecnie w Wiedniu wice=prezydent 
oamiestnictwa Dalmacyi „jenerał-poracznik Wage- 
aer; jak słychać, pobyt jego dotyczy zamierzonej 
jaż oddawna podróży N. Pana do Dalmacyi. 

— Przed kilkoma miesiącami obradowała w 
Wiedniu zwołana przez p. Giskrę komisya lekar” 
ską nad reformą spraw sanitarnych, Na podstawie 
orzeczeń tej komisyl, radca ministeryalny Stro- 
mayer wypracował projekt ustawy, który podo* 
bno za radzie ministrów przyjętym został. 


Francya. 


Journal officiel z 26 zę A A 
ce dwa listy: go b. m. podaje następują 


z AN 

A m 30 czerwca. Odpowiadając p. Katko- 
wowi Ma tałszywe o pobycie W. Ks. Włodzimierza 
w Rzymie szczegóły (Ner 122 Czasu z 2go ozer- 
wea) mtrzymywaliśmy, że przyjęcia żadnego nie 
było.) Zaprzeczyli nam korespondenci Gazety Na- 
rodowej broniąc Moskiewskija Wiadomosti, a przy- 
tem/sBzerząc dalej oszczerstwo, że Zmartwych- 
wstańcy byli u W. Księcia, że ich straż honoro- 
wą na własne oczy widziała, i cytując za świad- 
ków dawniej jaż przytoczone nazwiska księcia 

>spigliosi i margr. Valdambrini. Już w liście swo- 
im (Nerze 135 Czasu) O. Semeneńko oświadczył 
żę straży nie było; lęcz i to nie wystarczało, 0- 
sączerstwo szło swoim trybem. Owóż w tym przed- 
miocie odbieramy następujący dokument: 


Paryż 21 czerwca 1869 r. 
Najjaśniejszy Panie! Aby służyć W. C. Mości 


nie uważałem nigdy ani na to, co mi osobiści* 
dogadzało, ani na moje własne interesa, lecz sp” 


dziewam się, że Cesarz zrozumie, iż mnie ob 


przestrzegać, aby się w mem ręku nie osłab 
powaga moralna tak potrzebna prezesowi wiele 


dzi uczucie godności, i uważam za obowiązeć - 


takich wymieniają księcia, Rospigliosi, „margrabie- kiego ciała. Zdawałoby mi się, że taki miałob/ | 


mii papieskiej nie był przydany do jego boku, - 
gdyż Jego Wysokość zachowywała w Rzymie in-- 


mapa 


- R 
T = 
skutek mianowanie w tej chwili barona J. Dawi- 
Ala wielkim urzędnikiem legii honorowej; ma ono 
zresztą w obecnych okolicznościach znaczenie, 
które mnie zniewala upraszać Cesarza, aby przy- 
Jął moją dymisyę z wysokiej godności, jaką mi 
powierzyć raczył. Jestem z najgłębszem uszano- 
waniem, N. Panie, Waszej Cesarskiej Mości, naj- 
pokorniejszym i najposłuszniejszym sługą. 
Schneide 


grzebu, prezydent miasta ma ułożyć projekt, 
a e A na trumnę, mają być użyte na- 
przód na zapłacenie trumny, następnie na koszta po- 
grzebu, a reszta, jeżeli zostanie, na uzupełnienie 
kwoty potrzebnej w celu zrestaurowania grobowca. 
— Czytamy w Gazecie Narodowój z 29 czerwca: 
Na wczorajszem nadzwyczajnem posiedzenia uchwa- 
lono przedewszystkiem na pogrzeb zwłok Kazimie- 
rza Wgo d, 8 lipca wysłać z ramienia gminy depu- 
tacyę z burmistrzem na czele do Krakowa. Do depu- 
tacyi tój wybrani zostali: Towarnieki, Miłaszewtki 
Adam i Wieczyński, Każdemu s nich wyasygnowano 
po 50 zir. na koszta podróży, a nadto powiezie de- 
putacya 100 złr., w jcelu rozporządzenia niemi na 
miejscu, jeżeli projekt sprawienia srebnój trumny dla 
zwłok królewskich przyjdzie do skutku. >> 
Jak mówią, wydział krajowy zamierza zająć się 
sam sprawą uroczystego pogrzebania popiołów Kazi- 
mierza Wielkiego w Krakowie. Znajdujemy to nader 
słasanem i odpowiedniem, nie jedno miasto bowiem, 
ale i kraj cały powinien zająć się oddaniem tój czci 
niezapomnianemu królowi, a Wydział krajowy po- 
wołany jest do zastępywania kraju jako najwyższy 
jego organ autonomiczny. 3 
e Na trumnę dla zwłok Kazimierza W. przesłali 
dziś na nasze ręce: p. Tadeusz Tarasiewicz złr. 10, 
p. Stanisław Feirtuch złr. 5, ks. Jerzy Lubomirski 
złr. 2, familia Redyków i Cynków złr. 6, c. 50, 
p. Wanda Pietruska 5 złr., Zosia Œ. 1zł r. p.K, V. 
a. 5, 1. złr, Dr Antoni Zapałowicz lekarz praktyku- 
jący w Wadowicach złr. 3, J. B. obywatel miasta 
Wadowic złr. 3, X. Jędrzej Solarczyk pleban w Tro- 
piach 5 złr. 5'/, z skłądki zebranej w kościele mię- 
dzy ludem wiejskim, nadto 2 złr. ofiary pp. Wincen- 
tego Dunikowskiego ihr. N. Ponińskiego, dalej X. Jan 
Nowak proboszcz w Jordanowie 8 złr. £ składki, do 
której się przyczynili: pp. Awit Witaszewski, Edward 
Skowroński, X, M. Z. po 1 złr., Stanisław Oprsędek, 
Franciszek Buczek, Stanisław Podstawski, Józef Ła- 
zarski, Katarzyna Nowak po 50 c., Stanisław Olea- 
ozek, Szymon Aleksandrowicz po 40 c., Edward Kar- 
rach, Józef Kubica po 30 c, Stanisław Wójtowicz 
20 c., wreszcie czeladź plebańska a mianowicie Wa- 


Z obozu w Chalons 24 czerwca 1869, 
Kochany Pau'e Schneider! Nie mogę przyjąć 


ymisyi ofiarowanej mi w liście z 21go, który 


ma w rzeczy żadnej z tych cech 
pisujesz; jest słaszną nagrodą 
przebytej, i urzeczywistnieniem 
spora o której, zdaje się mi, że wiedziałeś. 
k wnież przypuścić nie mogę, aby mianowanie 
>$ miała w opinii. publicznej to znaczenie, jakiego 
z Big zdajesz. Polityka mego rząda mani- 
i vje się dość jasno, aby uniknąć mogła wszel- 
m dwuznacznego tłómaczenia. Po, jak przed 
yborami rząd mój: prowadzić będzie dalej roz. 
Poczęte dzieło: pojednanie władz silaej z insty- 
Ucyami szczerze liberalnemi. Rac uje na pańskie 
Poświęcenie, aby mi pomódz w dokonania tego 
Zadania, Wierzaj, kochany Panie Schneider, szcze- 
rej mojej przyjaźni. 
Napoleon. 


PRE WWO GG 
arónika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 30 czerwca. Donieśliśmy już, iż pre- 
zydent miasta naszego p. Dietl zaprosił: rektora uni- 


wersytetu Jagiellońskiego p. Dunajewskiego , prezesa > 
: lenty parobek 25 c. Magdalena kucharka 30 c., Ma 
aa e zdyrycze ia Józefa Majera, posła kra- ak służąca 25 c., Józefa służąca 10 o. Otrzy- 
powistowój krakowskiój wo, p y |maliśmy dziś również na trumnę dla zwłok Kazimie- 
wiceprezesów rady Gie) i nisława Mieroszowskiego, |rza W. z Brzostka 23 złr. w liście podpisanym: 
nisława Strzeleckiego, radz or amika "Wielbiciele Króla Chłopków* z oświadozeniem, że 
60, a zców miejskich według możności przyczyniają się do uczczenia Świę- 
zwać: tości narodowych; doszedł nas także list z Karłsbadu 
skiego i Ą ierza od p. Erazma Niedzielskiego z załączoną kwotą 111 
wspólnie a: pm Ap e Łepkowskiego , aby | złr, To o., pochodzące z składki, w której uczestni- 
ak: szym ułożyli program uro- |czyli: pp. Karol K., hr, Władysław B. po złr., 20 hr, 
Kapifała Po ay kre ne Kazimierza Wgo, ! Aleksander B. 10 złr., pp. Władysław U. Henryk K. 
o ile BięSEyczy ere ae już część tego programu | Wacław M., Wiktor Z., Erazm N., Franciszek L. 
Otóż- dwiadujemy PE a aaa Leonard W., Edwin H., Pelagiusz C., pani B. po 5 
żając, I£ poshowanie "b rar tak złożony, uwa- | złr., pp. Juliusz B., Henryk R, Bojomir S., Stanisław 
tury swojój charakter uroczystyśą a WSO Ma z na-|M. po 2 złr, X. Stanisław S., pp. W. i K. po 1 złr. 
w jowój i narodowśi zystości nietylko miejscowój, | Łącznie z wykazanemi w ostatoim numerze składka- 
z: rajowój i J, Postanowił zaprosió|mi złożono więc dotąd w redakcyi naszej 471 złr. 
a ten obohód: I) A kraju czyli de-|601/, c. na trumnę dla zwłok Kazimierza W. 
org sejmowe, to jest marszałka sejmowego , wy-| — Nadesłane jeszcze w poniedziałek następujące 
ziat krajowy i posłów sejmu galicyjskiego, oraz koła | uwagi z prośbą o zamieszczenie musieliśmy dla braku 
> w wielkopolskich; II) edo di miast i po- | miejsca do dzisiejszego odłożyć numeru: 
ex w, zapraszając rady miejskie miast stołecznych} Konserwator winien, więc na niego, chociaż przy- 
3 Pee i Lwowa oraz radę powiatową krakowską padek 'zrządził, że on odkrył zwłoki Kazimierza W, 
oye ności na pogrzebie in gremio Inb przez depu: | Odkrył je 14go b. m. i ogłosił protokuł tego wy- 
rady RZE o tój uroczystostości wszystkie | padku, D, 21 b. m. oddał grób Kapitule Kat. Krak., 
racyj bk 1 miejskie; IL) reprezentacye korpo- | która z niego kości dobyła. Tegóź dnia odjechał 
towarzystwo m aei uniwersytet Jagielloński, | p, Popiel do Kurozwęk do Królestwa Polskiego. Obie 
ski i td. ry owskie, uniwersytet lwow- | czynności podają w szczegółach dwa protokuły z 15go 
Łobzowa. ) reprezeutacye gmin mianowicie gminy |; z 21go b. m. Wszystko tedy reszta gadaniny i nie- 
Daléj komitet postanowił zawiadomić o tój uroczy- „az ika sa n pale kj Na Ot już 
stości pogrzebowćj naczelnego marszałka dworu ce-|„; A ył (Nr. 44), że 
Racz x „|nie Kapituła Krakowska ale p. Popiel z komisyą re- 
rskiego, z prośbą, aby przedstawić raczył Cesarzowi stauracyjaą czynnościami pracłożeni ł y3 
Wiadomość o nastąpić mającym pochowaniu jawłok| do tramny ki spał „ate i enia zwłok z grobu 
Kazimierza Wgo, który był spokrewniony z przod. en e rooku! spisany wtedy poszedł 
kami dynastyi Habsburgskiój. Postanowił także za- i Podl hooti a aira RE że 
z p . ej bisku i 
Sea meaig 1 E or eta i Kapituły Krakowskiej, ki mei ada w 
do trumny metalowój zwłok Włodzimierza Wgo zw "252 4 ma, pogron BA królewskich na 1go lipca. 
sygniów królewskich i wszystkich przyborów wj, Zro znów zapomniał, że do protokułu z 21go b. m. 
grobie znalezionych nastąpi 7 lipca przy stosownym soys spisy pgp pe a Vyjaowanyoh i na- 
zywanych przez Dra Kozubowskiego, profesora ana- 


obrządku religijaym i wobec zaproszonych świadków 
: czego ajisa będzie akt odpowiedni. Następnie g|tomii, a a „ową SĄ stehy, któ- 
Wata A> "że: pomniał, że XX. szowiwiyci | pode 
ipca o ini pomni 
brać się mają (wedii kos epera gej rano, ze zanim zapieczętowano tramnę. Wszystko to nie dość 
mu) w kościełe Sgo Piotra aeg taj pow = dla niego formalne, bo donosi w Nr. 96, że ci a ci 
Czasów Zygmunta III zbierał się orszak pogr b obywatele znaleźli w rumowisku przy tumbie grobo- 
na pogrzeb królewski i ztamtąd wyruszał 74 katedry wej ułamek kostki, Nio logiczniejszego prie 
na Wawelu): osob j że to koniecznie kruszynka kości z królewskiego 
ną osią sery + aa h TA szkieletu; choćby asc psoty spodziewać się nale- 
Proszone deputacye sejmowe wraz z May » Za-|żąło, gdy jeden podrzuci a drugi dobrodusznie znaj- 
mowym, reprezentanci wład dowych em sej | dzie, Tylko tknąć posadzki kościelnej, a wszędzie 
wojskowych, depotacye rad "miejskich i awek pełno kości. Nie dalej jak bezpośrednio za grobowcem, 
amin póorów uiwemyiia Jagiellotakiogo (a: ay dne, osywitygrb.. Zosi cyk trudno 
Wg). wre z a | ARCH iwa wet z drugą czaszką królewską wystąpić może. Dwie 
Warzystwa naukowego ii en perm 4 przecież czaszki hetmana Czarnieckiego istnieją, a ja- 
cechy z chorągwiani itd. Usły bot zai, krajowych, | kig fatalny przypadek sprawił, iż w grobie Bolesła. 
Wy © godzi keya itd. Osły ten orszak pogrzebo- wa Wstydliwego trzy głowy się znalazły 
ra w poor Gej pac ad kościoła 8. So Czy redakcya Kraju sądzi, że li tylko dla świa- 
“ogramio przepieanym do | goctwa pp. Obywateli, których nazwiska podała, śmia- 


atedry na Wawelu ulicą Grodzką przy dzwięku Zy- i 
uniad Siwik a aj |noby włożyć do trumny królewskiej ułamek kostki 
zyaikich dzwonów kościelnych, Ducho- |- rumowiska dobytej i do jej bióra przyniesionej ? Nie 


Wieństwo zebrać się ma w kościele katedralnym, gdzie - ń 

De praybysia asiakir pogłkdbowego, Fonpoosnle ię ape woja fo, aumienaością, Czy joet faktom, bo 

którym Ek: katafalu istinin pry pra jcie ścisłością ? Temu, ani najpoważniejszych imion świad- 

zwłokami Kazimierza Wgo przeniesiona tu róczyście kowie, ani nikt z obecnych nie zaprzecza. Więo cho- 

w dniu tym (lab poprzednim) z kaplicy Wazów. Na dzi tylko o sprzeczkę, o mącenie, które już Wielko- 

trumnie położone będą insygnia królewskie do obrzę- Polskę waga pam o Eo en sy bo 
ym sposobem można dowodzić: że zwłoki imie- 


im oD pkn note tramna rza W. nie są jego, że podłożono inne, lub, że wszy 
Jeta z katafalku przez oso o tego wyznaczone ŻA : A z 
niesiona będzie główną nawą "kościoła, a następnie stkie kości stare, któremi Katedra zasiana, należały 
zuą do grobowca Kazimierza Wgo, znajdującego 
a W bocznej prawej nawie kościoła. Duchowieństwo 
dzać ma trumnę jak zwykle, a za nią postę. 


„ jakie jej przy- 
karyery godnie 
obietnicy z roka 


pp. Hoszow- 
członków komisyi 


Wgo Pp. Żebraw- 


Kursoayszrów i prantzdsy. 


OŻAS z Czwartku 1 Lipca 1869. 


do niego, Cóż na to odpowiedzieć, jak zaradzić? |deszoz przy wietrze zachodnim. Termometr w tym 
Chyba się spytać : i dokądże to ma prowadzić? Dzien- |dniu doszedł do +- 179,4 od -+ 90.6 R.— Dnia 29 
} wiatr wschodni, pogoda częściowa, Termometr doszedł 
do + 17°.5 od + 9°%.0 R. Barometr ciągle z bar- 
dzo małym ruchem; stan jego o godzinie 6éj rano 
dnia 30 czerwoa był 329'49, termometru zaś +- 11°.8 


nik Poznański i inne powtarzające takie rekrymina- 
cye, mamy prawo uprasząć, aby i nasze zdanie o- 
głaszały. 

— Na odnowienie Sukiennic przesłali nam J. B, 
obywatel miasta Wadowie i Dr Antoni Zapałowicz z 
Wadowic po 3 zir., książę Jerzy Lubomirski złr. 2, 

— Na odnowienie ołtarza P. Maryi złożyła p. 
Wanda Pietruska 5 złr, 

— W (poniedziałek d. 28 czerwca odbyło się o- 
stateczne głosowanie na radców miejskich z koła II, 
W oddziale lszym wybrani zostali: 

hr. Adam Potocki (30 głosami), Antoni Mar- 
fiewicz (28), Walery Rzewuski, (15), Wilhelm 
Ciechanowski (14), Wiktor Redyk (13); po 
nich najwięcej głosów mieli pp. Józef Friedlein, Fi- 
lip Pokutyński itd, 

W oddziale Zgim wybrani zostali: 

Dr Szymon Wróblewski (158 głosami), Stefan 
Muczkowski (156), Józef Friedlein (154), Ign. 
Wójcikiewiez (151)i Tomasz Chęciński (142); 
po nich najwięcej głosów mieli Salomon Dei ch es (46), 
Maryan Dworski (44), Jozua Spira (39) itd. 

— Proszeni jesteśmy o sprostowanie podanej przez 
nas wiadomości, jakoby litografowana lista kandyda- 
tów na radców z koła Igo, rozeałana przez urzędni- 
ków krakowskich, była odbita z dodatkiem, iż po- 
chodzi od komitetu przedwyborczego. Była to lista 
prywatna, zawierająca kandydatów, jakich urzędnicy 
tutejsi stawiają. Na liście tej znachodzimy następują- 
ce nazwiska: Dr Piotr Burzyński, prof, Uniwer- 
sytetu, Dr Paweł Brzeziński, dyrektor techniki, 
Dr Julian Dunajewski, Rektor Uniw. Jagiell., 
Andrzej Józefczyk, Pedagog, Dr Józef Majer, 
Dr Andrzej Rydsowski, Aleksander Szukiewic z, 
Dr Jonatan W arszauer, Dr Józef Schönborn, 
Dr Ferdynaad Weigel. Oprócz tej listy, obiegają 
jeszcze dwie inne listy z kolei nie wiemy już które 
stawiające innych znowu kandydatów. 

— Jutro we czwartek po poładniu przypada zwy- 
kłe miesięczne pełne posiedzenie Rady miejskićj; z wa- 
żniejszych przedmiotów ną porządku dziennym będą- 
cych wymieniamy sprawozdanie komisyi gazowój, ko- 
misyi do przyjęcia pedagogów ustanowionój i komisyi 
szkoły przemysłowćj. 

— Colloquium habilitacyjne p. J. Szujskiego, 
na docenta historyi powszechnej w Uniw. Jagiel. od- 
będzie się, jak słyszymy, jutro tj, dnia 1 lipca b. r. 

— Na tutejszym kursie pedagogicznym męskim 
odbywały się egzamina kwalifikacyjne: piśmienne 14 
i 15, ustne 18, 19, 21 i 29 czerwca w obecności 
X. Prałata Rusinowskiego Oswalda, Scholastyka i p. Ol- 
szewskiego Stanisława, inspektora szkół ludowych. 

Na drugim roku liczbą słachaczów 21. 

Z tych otrzymali kwalifikacyę ; 

na nauczyciela szkół głównych: p. Maciołowski Ju- 
lian; na nanczyciela szkół trywialpych z odszczegól- 
bieniem: p. Schwabe Józef; x 

na nauczycieli szkół trywialnych: pp. Cholewiński 
Aleksander, Fiderkiewics Leon, Krzeptowski Wojciech, 
Rosner Józef; A 

na pomocników szkół głównych: pp. Kalinowski 
Wojciech, Kruczek Jan, Olszewski Romuald, Stępień 
Józet, Wołoch Józef, Zając Jakób; 

na pomocników szkół trywialnych: pp. Gołąb Jan, 
Gorzka Ludwik, Romański Franciszek; 

na pomocników szkół wiejskich: pp. Grzyb Józef, 
Stakłosa Jan; 

nie otrzymał kwalifikacyi jeden; w ciągu roku prze- 
stało uczęszczać pięciu. 

Na pierwszym roku liczba słuchaców 21. 

Z tych otrzymało promocyę 9cia, do egsaminu po- 
prawczego po wakącyach przypuszozono Sciu, nie o- 
trzymał promocyi len, w ciągu roku przestało uczę- 
szczać Gciu. : 

46 prywatystom pozwolono zasiadać do egzaminu. 

Z tych otrzymali kwalifikacyę: 

na nauczycieli szkół głównych: pp. Bigo Mateusz, 
Brochocki Kazimiers ; ; 

na nauczycieli szkół trywialnych z odszczególnie- 
niem: pp. Gawlicki Ludwik, Kałuski Jan; 

na nauczycieli szkół trywialnych: pp. Chojnowski 
Mieczysław, Kołodziejczyk Ludwik, Sarna Wojciech, 
Skaliński Karol, Workiewioz Jan ; 

na nauczycieli szkół wiejskich: pp. Baką Józef, 
Kapłański Leon ; 3% 

nie otrzymało kwalińkacyi pięciu. 


— Wczoraj umarł w mieście naszóm kotlarz Karol 


Rümmler, znany z prawości swój rękodzielnik, licząc 
lat 48; zmarły w swoim czasie s narażeniem życia 
swego podjął się i wykonał odnowienie korony na 
szczycie wieży kościoła NPMaryi: 

— Przedstawienia pani Casanowy w tutejszym tea- 
trze powtarzają się codziennie. Kto nie widział, z tru- 
dnością wyobrazić sobie zdoła karność dzikich zwie- 
rsąt, które na skinienie swej władczyni, najtrudniej- 
sze z dziwną uległością wykonywują postawy i sko- 
ki, Lwica łasząc się u stóp jej; pozwala jej wstępo- 
wać na siebie i rzucać m. ez: się do jej dag 

twiera paszczę i jak łagodny kot igra z jej ręka 

R alez Hiena . kę wielkich centkowych hien 
afrykańskich, nie mniejszą okasuje pokorę eaen 
stwo, bierze pokarm z ust p. CA8anovy x „= 
dego jej rozkazu; lampart skacze przez odrĘcze za- 
klejone papierem lub palącą 819 owinięte watą, strze- 
la z pistoleta, spożywa ze stołu Wraz £ lwicą zasta- 
wioną sobie żywność, przypominając brakiem łakom- 
stwa grzeczne dzieci; wilki w końcu, których jest 
sześć, dobrze utuczonych i pięknego gatanku, przy- 
awojone jak psy, z dziwną zręcznością i szybkością 
skaczą przez obręcze jeden po drugim, tworząc tym 
sposobem nieustający kołowrot. Przedstawienia te przez 
krótki tylko czas trwać jeszcze mają. 2 

— Dnia 28go czerwca po południu i późną nocą 


Reaumura, 


— We czwartek dnia 1 lipca, Śgo Teobalda opata 


wyznawcy, 


Sprostowanie: 
W numerze Czasu z niedzieli na stronie 16j w 


jesteśmy“ czytaj: „zawstydzeni zostaną”. 


e 
Przyjechali do Krakowa od 27go do 28g0 czerwca. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Engeniusz hr. Cetner wł, 


dóbr ze Lwowa , Mikołaj Baltaziński właściciel dóbr 


z Gaulicyi, Władysław Rożecka z Kielc, Kajetan Za- 


górski kanclerz konsulatu austryackiego z Warszawy, 
Bronisława Fiłoninkowa właśc. dóbr z Rosyi, Wła- 
dysław Łosiński literat ze Lwowa, Bronisław Łoziński 


se Lwowa, Oskar hr. Tyszkiewicz właśc. dóbr z Li- 
twy, Stanisław Golśicki z Warszawy, Lucyan Niemie- 
rzycki właśc. dóbr z Rosyi, Stanisław Ostrowski z 
Rosyi, Kazimierz Wołowski z Paryża, Adam hr. Ma- 
rasso właśc. dóbr z Galicyi, August Nowakowski 
adwokat z Tarnowa, Zofia Kossakowa właśc, dóbr z 
Kaliskiego, Julian Cohn kupiec z Hamburga, Franci- 
szek Szymanowski właśc, dóbr z Galicyi, A. Szyma- 
nowski z Galicyi, 

HOTEL POLLERA: Józefat  Kałuski właś. dóbr 
z Zegartowic, Edward Homolacz właściciel dóbr z 
Gnojnika, Jen Lgocki właś. dóbr z Kaczanowa, Woj- 
ciech Jankowski z Galicyi, Leon Suchodolski właśc. 
dóbr z Soanowa', Józef Kowalski z Galicyi, Kajetan 
Wolski właś, dóbr ze Spytkowice, Ewa Wiesiołowska 
wł. dóbr z Kongresówki, Józef Dąbski właściciel dóbr 
z Rudny, Wiktor Brzeski z Galicyi, 

HOTEL SASKI: Józef Bzowski właśc. dóbr z Ga- 
licyi, Konstanty hr. Zamoyski właś. d. z Warszawy, 
Henryk Haller właś, d. z Jnrczyc, Józef Konopka wł. 
dóbr z Mogielan, Ireneusz Turzański z Galicyi, Ka- 
sper Okoń z Galicyi, Edmund Humnicki właś. dóbr 
z Kongresówki, Karol Grabowski z Gliwic, Frenciszek 
hr. Łubieński wł. d, z Wielkich Kazimierzy, Edward 
Goldschmid kupiec z Frankfartu, Kazimierz Kiciński 
z Winiar, M. Cohn kupiec z Frankfartu, Katarzyna 
Grafenkowa z Besarabii, Helena Gafenkowa z Besara- 
bii, Tadeusz Jelski wł. d. z Litwy, Schina Ornstei- 
nowa z Besarabii, J. Szujska wł. d. z Galicyi, Michał 
Dunin z Kongresówki. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Hipolit Wolf z żoną kupiec 
z Biały, Szymon Rosenblat z familią kupiec z Lipska, 
Leon Litczerwicz wl. d. z Kongresówki, Edward Po- 
łucki wł, d. z Kongresówki, Maurycy Berger z żoną 
kupiec z Bielska, Aleksander Siennicki z familią wł, 
dóbr z Wołynia, Maryan Botes z żoną z Kiszeniewa, 
Edward Henisch kupiec s Drezna, Ędward Liszkie- 
wicz chemik z Zakroczymia, Wojciech Goltz z żoną 
wł, d., Aleksander Aleksandrowicz s synem inżynier 
z Galicyi, Walenty Grabowski z Pałuska , Józef Za- 
klika kupiec s Morawy, Aleksander Konisch z żoną 
wł. d. z Węgier. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 28 czerwca. Kanclerz rosyjski książę 
Głorczaków przybędzie tu jutro w przejeździe do 
Baden-Baden. 

Monachium 28 czerwca. Austryacki Arcy- 
książę Albrecht przybył ta dziś w nocy. Przed po- 
ładniem odwiedził króla neapolitańskiego w hote- 
lu „Baierischer H: ff.“ 

Bruksella 28 czerwca. Moniteur belge ogła- 
szą dekret królewski zamykający sesyę prawo- 
dawczą. Wszelka zmiana w ministerynm odroczo- 
na na Czas nieoznaczony. 

Paryż 28 czerwca. Na zebraniu otwartego 
dziś ciała prawodawczego, Rouher po ukonstytu= 
owania się bióra prezydyalnego, odczytuje nastę- 
pujące oświadczenie: Wedłng postanowień kon- 
stytucyi ciało prawodawcze zwołanem być musi 
w 6 miesięcy po swem rozwiązaniu. Najpóźniej- 
szy termin waszego zebranią się przypadał 20go 
października. Wtedy nie możnaby wam było 
przedkładać projektów ustaw finansowych i in- 
nych spraw. Potrzebną jest przeto nadzwyczajna 
sesya. Rząd mniema, że mądrą i polityczną jest 
rzeczą przystąpić niezwłocznie do sprawdzenia 
pełnomocnictw i usaupąć tym sposobem wszelką 
niepewność co do ważności aktów wyborczych. 
Wedłag zapatrywania się rządu niniejsza sesya 
nie ma innego cela. Odnowienie ciała prawodąw 
czego za powrotem powszechuego głosowania da- 
je narodowi naturalny pohop do objawu swych 
myśli, życzeń i potrzeb. Lecz stadium politycznych 
rezultatów tego objawu nie powinno być nagłe. 
W ciągu zwyczajnych sesyj rząd przedłoży po- 
stanowienia i projekta ustaw wysokiemu oceaie- 
nia władz publicznych, któreby mu się najwłaści- 
wiej życzenia kraju urzeczywistuiać zdawały. 
Uzuaję przeto nadzwyczajną sesyą ciała prawo- 
dawczego za otwartą. (z licznych ławek głosy: 
wybornie!) We wtorek, środę i czwartek zbiorą 
się biura dla sprawdzenia wyborów. We czwar- 
tek będzie publiczne posiedzenie, na którem przed- 
sięwzięte zostaną pierwsze sprawdzania. Izba 
będzie się musiała ukonstytaować przed zbadaniem 
na seryo zakwestyonowaych wyborów. 
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Florencya 28 czerwca. Gazeta urzędowa 0- 
głasza następujące sprawozdanie: Izba deputowa- 
nych. Komisya do parlamentarnego śledztwa wy- 
padków w zarządzie tabacznym. Zamianowana 
przez Izbę deputowanych na posiedzeniu d. 11 b. 
m. parlamentowa komisya śledcza po wysłucha- 
niu deputowanych Crispego, Lobbii i wskazanych 
świadków i po wzięciu do wiadomości przedłożo- 
nych dokumentów, po wysłuchaniu deputowanych 
Brenna, Civinini i Fambri, do których się zezna- 
nia świadków i dokumenta odnoszą i zważywszy 
że zebrane dotąd datą dalsze poszukiwania, które 
stosunek każdego z interesowanych jasno wyka- 
zać mają, niepotrzebne się okazują, postanowiła 
aastrzedz sobie wszelkie ocenienie położenia rze- 
czy i poszukiwania prowadzić dalej na publi- 
eznem posiedzeniu. Pabliczue posiedzeaią komi- 
syi roźpoczną się 1 lipca. Florencya 27 czerwca 
1869. prezes: G. Pila nelli. 

Madryt 28 czerwca. Reforma zaprzecza po- 
głosce jakoby zaszły zamieszania w Barcelonie. 
Na interpelacyę oświadczył minister finaasów Fi- 
gaeroła, iż zarządził wypłatę kapona lipcowego i 
pieniądze na to w kasąch złożone zostały. 

Stokolm. 28 czerwca..gPoseł szwedzki przy 
dworze pruskim p. dSandtstrómer umarł zeszłej 
nocy na apopleksyę. 

Bukarest 28 czerwca. Minister wojny Da- 
ka ustąpił; w miejsce jego zamianowany jest puł- 
kownik Mao. W obozie pod Tekucz znajduje się 
10.000 ladzi, spodziewanych jest jeszcze 
Książę Karol udaje się tam pojutrze. r 

Konstantynopol 28 czerwca. Ukazała się 
broszura pod tytułem: „Egipt po trzech latach 
1840 i 1841 r. przez naczelnego redaktora Bor- 
deano“ i dochodzi do konklazyi żę sułtan orzec 
powinien usunięcie Kedywa Egiptu. 


Chalons w rocznicę bitwy pod Solferino, upatry- 
wano oznakę wojenną. Przemówił więc całkiem 
pokojowo, zwiedzając wystawę rolniczą w Beau- 
vais, i skońrzył wyrazami: „Ufajcie, że spokoj- 
ność nie będzie głęboko zakłoconą.* Odnosić się 
jednąk te wyrazy zdają bardziej do rozruchów 
wewnętrznych, to jest do Francyi, aniżeli do Eu- 
ropy. 


dzi na list p. Schaeidera żądającego dymisyi z 
godności prezesa Ciała prawodawczego. Popiera 


chów nie uchyni; ale nie wyrzeka się dalszego 
lberaloego kieraaku. Do p. Schaeidera pisze wy- 
rażaie Cesarz, że dalej iść polityką przyjętą za- 
mierza, i władzę silaą chce pogodzić z instytu- 
cyami liberalaemi. Co nie przeszkadza, że cały 
ów epizod nie wypada na korzyść polityki napo- 
leońskiej. Jeżeli bowiem mianowanie p. Dawida 
oa tak wysoki stopień w legii honorowej nie ma 
znaczenia, to lepiej nie było go mianować, zwła- 
8zczą w tej cbwili. 


Ciało prewodawcze otworzył minister Rouher 
ua d. 28 b. m. oświadczeniem, które podaje po- 
wyżej zamieszczony telegram. Celem sesyi, jak 
powiedzianem było, jest wyłącznie tylko spraw- 
dzenie wyborów. 

Indépendance pisze, że podróż Cesarzowej Fran- 
cuzów na Wschód ma się odbyć stanowczo w jo- 
sieni, Uda się ona nie tylko do Egipta, gdzie wraz 
4 Cesarzewiczem ma być obecną inaugaracyi ka- 
nała suezkiego, lecz zwiedzi także Konstantyno- 
pol. Depesza z tej stolicy zawiadamia, o rozką- 
zach wydanych przez Sałtaua dla urządzenia pa- 
łacu Bejberlej, gdzie chce przyjąć dostojaych swo- 
ich gości. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Paryż 30 czerwca. Bióra Izby obrały sobie 
prezesów i sekretarzy; wszyscy wybrani należą 
do większości. i , 

Rzym 28 czerwca. Wiadomość, jakoby księ. 
ża polscy zgromadzenią Zm artwychstań- 
ców otrzymali polecenie do przygotowania poro- 
zamienia między Rzymem a Kosyą, jak naj- 
bardziej stanowczo zostaje zaprzeczoną. 

Havanna 29 czerwca. Nowy gubernator je- 
neralny Cabalerro Rodas przybył tataj í wy- 
dał proklamacyę, w której zapowiada sprawiedli- 
wość i karność, uznaje waleczność ochotników. 


Kursa. Wiedeń 3U czerw. godz. 2 minut 20 
5%, zjednoczony dług państwa ——,— 50%, zjed- 


dług państwa w srebrze ——, — Londyn —'— 
Srebro —'—. Dakat —:——. — Akcye kredyt. 
314:60, — Lombardy 25430,— Losy x 1860 r. 


10470. — Losy z 1864 r. 125-30. — Akcye frankos- 


austr, 182'75. — Napoleony 9:981/ 

Kar. Ludwika 242.25,— 7 p ze e 
niowieckiej 196:—, — Akcye kol. pół.-wschod. 
168.75. — Akcye bauzu 750.-—Akcye banku zjeda. 
(Vereiusbank) 12550. — Akcye baaka jen. 78/4 — 


Renta w srebrze 70-90,—Akcye kol. Radolfa -——= 


Akcye kol. Alfoeldzkiej —. — Akeye banka. nar. 
wied, ——, [Usposobienie giełdy: dobre.) 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni żiłobukowski. 


wa WAW W 


Foeiągi osobowe na kolejach żelaznych 
oadehodzą : 
Zrak do Wiedmia, Wrootawia 7-10 rano; 8.80 gz 
"woz iu — do Warszawy i Wrocławia o , 
8 rano — do Lwowa 10.30 r no; 8.30 wiegzór-. 
do Wieliczki 11 rauo, 
+ Wiednia do e 7,16 maa 3.30 wiegzóz: 
F > zczakowy o godzinie 11.97 U 
Sranie E 3.5 po Południa w a 


: do Krakowa 3.51 po południu; 
terni i Araona 4.10 rano; 6,20 wieczór; 
reno. 
'ieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
Yyełowia do Hrakowa 1 po południu. 


Przychodzą: 
„arakowa a Wiednia 9.46 rano: 7.646 wieczór. = Wro- 
Waran ez 9.45 ranó = ły 
wy, Bystowie i e 
za Laow asi 
t 6.156 wieczór. 

ie Praemyśka 1 Krakowa 4.43 po południu; 
> LWOwa « Krakowa 


Ks 


Jak pisaliśmy, usposobienie umysłów jest takie, : 
że w słowach Cesarza Napoleona do żołaierzy w - 


Podajemy powyżej list Napoleona w odpowie- 


ów list nasze zdanie o liście poprzedaim do ba- 
rona Makau, w którym widzieliśmy tylko oświad: 
czenie, że rząd cesarski ustępstw wobec rozra- 


Akcye kol. Liwow,-Czer- 
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Nadzwyczaj kórzystn» i najpewniejsze umieszczenie kapitadu PESO AZ W WU | 
nastręczają Ą IARCZANE 


LISTY ZASTAWNE w Krzeszowicach, | 


otwarte z d. A Lipca r.b. dla Publiczności. 
c. k. uprzywil. galicyjskiego 


O mieszkania, które tego roku zostały nowo wyrestaurowane i U 
K d t Wł A a fi ķi i 
redytowego Włościańskiego. 


SZOoWicach. (1221-2-6). 
Nchulhofa 
+» www | medalem odznaczone (4; 
isty te oproce towują się po 6 od Sta rocznie, kupony odsetkowe nie podlegają opodat- | 
kowaniu i wypłacane będą co pół roku na dniu 1 styczria i 1 lipca. | 

Rzeczone obligacye biorą stosunkowo udział w 50, czystego zysku Zakładu. 

Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej W pietnasStu lataehi drog3 

corocznego losowania. 

Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w. obrocie handlowym i służyć jako kaucyę, a ku- 

pony tych listów wypłacone będą bez wszelkich potrąceń także i We Wiedniu w c. k. uprz. 

Banku związkowym (Vereivsbank) 

7. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadze- 
niu Zakładu. 

6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, 
poręcza Zakład całym swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowy", do którego wpływają oprócz wkładsk 
wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hi- 
potekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów, 

T Kwoty, na które obligacye opiewają, użyte zostały na: pożyczki dla gospo 'arsfw gruntowych, a mianowicie ja- 
jako pierswsze pozycye, i to tylko do połowy wêrtości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przy jęto 
wartość gospodarstwa według sto razy wziętój kwoty stałego podatku gruntowego, ż pominięciem dodatku. 

8. Przed wystawienem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hi- 
potekarnie, albo uzyskanem sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospn- 
darstwie ; prócz tego 

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu względem osób trzecich przyjęte, 00 najmniej dziesiąta część 
wszystkich udzielonych przez Zakład pożyczek, które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku 
zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 

10. Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący 
za wszelkie w tym powiecie udzielone przez Zakłąd pożyczki. 

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż. 12 procentowemi odsetkami; dalej, że 
właścicielom niniejszych posiadłości w Galicyi i Bukowinie, którzy więcej: niż trzy - piąte ludności stanowią i tyleż 
ziemi zajmują, żadne inne zródła do zaczerpnięcia kapitałów nie są przystępne, i że ztej przyczyny przy tak znacz- 
nej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwu tych krajach koronnych, wszystkie kapitały, któremi Zakład roz- 


Pulty do pisania od złr 12 do 65. 

za do pisania od złr. 1 do 25. A iiss 

Podstawki na zegary od 80 ct. do złr. ©. 

Grzebienie, Szczotki do czesania, do zębów, 

paznogci, do czyszczenia sukien. 

Grzebienie z bawolego rogu od złr. 1 do 3, 
z szyłdkretu od złr. 1 do 6, — fantazyjne, 
z bronzu z francus. perłami od złr. 3:50 — 12 


Guziki: 


Do koszul z bawolego rogu i perłowej kon- 
chy od 10 do 30 et. - double d'or ub o-|| 
sydowane od 30 et. do złr. 1:60 — praw- 
dziwe złote z kamieuiem Pierre de Strass, 
od złr. 2:40 do 5. 

Do rękawów z bawolego rogu, kości słonio- 
i perłowej konchy 1 para od 60 ct. do zir 
2, — double d'or lub oksydowane od złr.|| 
1-30 do 8. 

Towary ze skóry: 


Pugilaresy od złr. 1 do 8. 
Pugilaresy na banknoty i weksle od złr. 4*80 


do zir. 15. 
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ygara od złr. 1 do 10. 
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W skutek tego wynalazku zbytecznem, jest odtąd prowadze 
nie kosztownych i niebezpiecznych rolót studziennych. St 
dnia taka, która do głębokości 30 stóg tylko 130 lt 
kosztuje, może być urządzoną w przeciągu jednej godziny 
BIEG" Podpisane Towarzystwo akcyjne, 
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double d'or od złr. 2 do 8. § 

Mapy skórzane od złr. 1:50 do 45, z przy- 
rządami od złr. 4-50 do 35. 

Książeczki na notatki, wytwornie oprawne 
w skórę, od złr. 1 do 5 — z kartkami par- 
gaminowemi od 36 ct. do 2 złr. 

Necesery do szycia, od złr. 1 do 5 — z grze- 
bieniem i szezotką od 80 et. do złr. 1-50 - 
podróżne dla dam i mężczyzn od złr. do 2% 

— z potrzebami do pisania; od złr. 1 do 5. 

Pugamerys prawdziwe angielskie i francus- 
skie w szkatułkach, od 60 ct. do 13 złr. 

Przedmioty porcelanowe na podarki od 50 e. 

do 20 złr. - 

Świecidełka (najnowszy fason) 


Garnitury. Czarny od złr. 1 do 4'50 — pię- 
knie szlifowauy węgiel od złr. 5:50 do 15, 
prawdziwe w ogniu złocone Z branzoletą 
w wytwornym futerałe od złr. 14 do 35 — 
double d'or w wytwornym futerale od złr. 
6 do 36 — z brylantowej stali od złr. 3 do 
25 — Pierre de Strass od złr. 15 do 790. 

Eda jak pd od 60 ct. do złr. 10. 
ulczyki, połowę zwyczajnego garnituru. 

Nasadki naśladowane zł złr. 1:50 do 
5. — Pierre de Strass, oprawne w złoto lub 
srebro po złr. 100, 120 i 150. 

Sznury pereł po 6 złr. 

Pierścienie srebrne i pozłacane od złr. 1:50 
do złr. 6:50. 

Brosze fotograficzne pozłacane od złr 3:50 do 9 


Łańcuszki do zegarka 


ze stali białe i czarne 35 ct. — oksydowane 
od złr- 1:50 do 6— Łańcuchy na szyję bia- 
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|| łe lub czarne 70 ct. — iu zł d s . 1 $ : 
|| zir 1 do 280 — doublo d'or piękne od z. |||] Porzadza, ciagle znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, łe Zakład od wszelkich strat wielostromnie. jest zabez- 
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